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R E K L A M A

Burmistrz Lipna oraz radni podpisali list do dyrektora Mu-
zeum Auschwitz-Birkenau, w którym przepraszają i potę-
piają haniebny czyn, którego dopuścili się trzej mieszkańcy 
miasta. Chodzi o kradzież napisu „Arbeit Macht Frei”, któ-
ry znajdował się nad bramą wejściową do obozu.

Gwałt zbiorowy dokonany ze szczególnym okrucieństwem, 
pozbawienie wolności, podawanie narkotyków, rozpijanie 
nieletniej – to wszystko znalazło się w akcie oskarżenia 
przeciwko trzem mieszkańcom Skępego, który trafił do 
Sądu Okręgowego we Włocławku w miniony poniedziałek. R E K L A M A

Justyna, Basia i Asia bawiły się w jednym z lipnowskich lokali. O północy wznio-
sły toast tradycyjną lampką szampana za pomyślność w 2010 roku.

Przypomnijmy, że do kradzieży 
doszło 18 grudnia w nocy. Małopol-
ska policja, wspólnie z funkcjona-
riuszami z Kujawsko-Pomorskiego, 
odzyskała napis dwa dni później. 
Lipnowianie biorący udział w kra-
dzieży zatrzymani zostali tego sa-
mego dnia. O udział w grabieży po-
dejrzani są także dwaj mieszkańcy 
Czernikowa. Wszyscy byli w prze-
szłości karani.

Tablica została skradziona naj-
prawdopodobniej na zamówienie 
obywatela Szwecji. Policja sprawdza 
czy podejrzany był zleceniodawcą, 
czy jedynie pośrednikiem. Ze wstęp-

      Lipno

Przepraszają za złodziei

nych ustaleń wynika, że Szwed kon-
taktował się z Marcinem A., a ten  
z kolei z czterema złodziejami, którzy 
ukradli napis. Złodzieje przyznali, 
że motywem ich działania była chęć 
zysku. Obiecano im od 10 do 30 tys. 
euro. Czterech z rabusiów usłysza-
ło zarzuty udziału w zorganizowa-
nej grupie przestępczej, kradzieży 
oraz uszkodzenia napisu, będącego 
dobrem o szczególnym znaczeniu 
dla kultury. Piąty zatrzymany w tej 
sprawie odpowie za udział w gru-
pie przestępczej oraz nakłanianie 
do kradzieży i uszkodzenie tablicy. 
Wszyscy zostali tymczasowo aresz-

towani.
Według szwedzkiego periody-

ku „A�onbladet”, kradzież napisu 
zleciła szwedzka grupa neonazistów. 
Pieniądze z jego sprzedaży miały 
zostać wykorzystane na organizację 
zamachu na parlament w Sztokhol-
mie.

Burmistrz Lipna oraz raj-
cy podpisali list, zaadresowany 
do Piotra Cywińskiego, dyrekto-
ra Muzeum Auschwitz-Birkenau,  
w którym przepraszają i potępiają 
haniebny czyn, którego dopuścili się 
trzej mieszkańcy miasta.

„Z wielkim zaskoczeniem  
i niedowierzaniem przyjęliśmy in-
formację o kradzieży tablicy z napi-
sem „Arbeit Macht Frei” (...). 

Jest nam tym bardziej przykro, 
że wśród sprawców tego ohydnego 
czynu znaleźli się między innymi 
młodzi mieszkańcy naszego mia-
sta. Wśród lipnowian zapanowało 
uczucie wstydu i przykrości, iż ktoś 
z naszej lokalnej społeczności dopu-
ścił się tego nikczemnego postępku. 
Ubolewamy nad tym faktem, ale 
jednocześnie chcemy podkreślić, iż 
w żaden sposób nie identy�kujemy 
się z postawą sprawców kradzieży. 
Potępiamy ten haniebny czyn. 

Proszę przyjąć nasze stanowi-
sko, które choć w pewnym stopniu 
przyczyni się do zmiany złej opinii, 
która niespodziewanie i niezasłu-
żenie spadła na nasze miasto Lipno  
i jego mieszkańców.”

(maw)

     Skępe

Gwałciciele przed sądem

Mieszkańcy Skępego nie mo-
gli uwierzyć w to, co zdarzyło się  
w sierpniu minionego roku. Mó-
wili: „To niemożliwe, przecież zna-
my ich rodziny. Co się teraz z nimi 
stanie?”. Krzysztofowi B., Piotrowi 
J. i Mateuszowi R. grozi do 15 lat 
więzienia. Są podejrzani o gwałt 
zbiorowy, pozbawienie wolności, 
rozpijanie i podawanie narkoty-
ków. Śledztwo w tej sprawie zosta-
ło już zakończone.

– Najprawdopodobniej jesz-
cze w styczniu zostanie wyzna-
czona data pierwszej rozprawy 
– informuje prokurator rejonowy 
Bogdan Wesołowski. 

Siostry, 15- i 20-latka, miesz-
kające na południu Polski, chciały 
zwiedzić Bydgoszcz. Na prośbę ro-
dziców postanowiły jednak zrezy-
gnować z wyprawy. 

dokończenie na str. 2
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44- i 45-latka ukradły z jednego z lipnowskich sklepów ar-
tykuły chemiczne za ponad 260 zł.

      Skępe

Gwałciciele przed sądem

Do Sądu Okręgowego we Włocławku trafił akt oskarżenia 
przeciwko mężczyźnie oskarżonemu o rozbój z użyciem sie-
kiery.

R E K L A M A

      Chrostkowo

Obiady w szkole już po feriach

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1

Podjęły decyzję o powrocie 
do domu autostopem. Dzięki jed-
nemu z kierowców dotarły do Skę-
pego. Na krajowej „10” czekały na 
kolejną okazję. Trzej mieszkańcy 
Skępego zaoferowali im pomoc  
w dotarciu do domu. Podróż oka-
zała się dla dziewczyn, niestety, 
tragiczna. Po przejechaniu zaled-
wie kilku kilometrów, podejrzani 
stwierdzili, że są głodni i poinfor-
mowali siostry, że podjadą do baru. 
Wypili po kilka piw. Pojechali nad 
jezioro, by odpocząć. Siostry po-
prosiły, by podejrzani odwieźli je 
do drogi. Wówczas jeden z opraw-
ców uderzył starszą i wrzucił do 

jeziora. 15-latka ruszyła siostrze  
z pomocą, także została we-
pchnięta do wody. Dziewczęta 
wywieziono do lasu i kilkakrot-
nie zgwałcono. Podejrzani znęca-
li się nad nimi i grozili śmiercią. 
Po kilku godzinach wyczerpane  
i wystraszone podwieźli w okolice 
drogi krajowej nr 10. O�arom po-
mocy udzielili przypadkowi prze-
chodnie. 

Oskarżeni zostali okazani sio-
strom, które rozpoznały w nich 
oprawców. Dwaj z nich w prze-
szłości byli karani: jeden za pobi-
cie, drugi za włamanie. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Skępe

Rozbójnik odpowie

Kobiety tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia wybrały się 
do jednego z lipnowskich skle-
pów. Opuściły market z artyku-
łami chemicznymi wartymi po-
nad 260 zł. Jednak zapomniały 
za nie zapłacić. 

Policjantom w ustaleniu 
sprawczyń pomógł zapis monito-

ringu. Większość skradzionego 
towaru  funkcjonariusze znaleźli 
u młodszej z kobiet. 

Mieszkanki Lipna skorzy-
stały z prawa do dobrowolnego 
poddania się karze zapropono-
wanej przez prokuratora. 

(maw)

      Tłuchowo

Tajemniczy laureat
Po raz szósty przyznany zostanie tytuł „Tłuchowianina Roku”. 
Kapituła honorowa konkursu wybrała już osobę, która w szcze-
gólny sposób zasłużyła się dla gminy. 

Dzięki działaniom władz gminy, udało się zwiększyć subwencję oświatową o 110 tys. zł, pochodzące z resortowej rezer-
wy. Pieniądze przeznaczone są na wyposażenie placówek oświatowych. Wygospodarowano też środki na zakup sprzętów 

potrzebnych do tego, by kuchnia w zespole szkół w Chrostkowie działała pełną parą. – Liczę, że po feriach dzieci z przed-
szkola, podstawówki i gimnazjum będą na miejscu jeść obiady. Możemy ich wydawać na początek około dwustu – mówi wójt 

Elżbieta Mazanowska, na zdjęciu z dyrektorem Szkoły Podstawowej Iwoną Cackowską.
Adrianna Błaszkiewicz

Komu kapituła przyznała za-
szczytny tytuł „Tłuchowianina Roku 
2009” dowiemy się w niedzielę, 24 
stycznia. Spośród pięciu osób wyty-
powanych do nagrody, 13-osobowa 
komisja wybrała jedną. Nie wiemy 
kto to jest, bo członków kapituły 
obowiązuje tajemnica. Pewne jest 
tylko to, że laureat, zgodnie z regu-
laminem konkursu, swoją aktywno-
ścią i zaangażowaniem wnosi swój 
indywidualny wkład w codzienne 

funkcjonowanie i rozwój gminy 
Tłuchowo.

Pomysłodawcą i inicjatorem 
„Tłuchowianina” jest ks. dziekan 
Andrzej Zakrzewski. Nagroda od 
początku przyznawana jest w stycz-
niu. Pierwszym jej laureatem był 
Tadeusz Pawłowski, autor wielu pu-
blikacji dotyczących regionu. Tym 
zaszczytnym tytułem uhonorowani 
zostali także: Józef Jankowski, dyry-
gent gminno-para�alnej orkiestry 

Oskarżony 14 września wszedł 
z siekierą do jednego ze sklepów 
w Wiosce. Rozbił wagę oraz ladę, 
ukradł z kasy 350 zł. Desperat 
przyznał się do rozboju. 

22 grudnia do Sądu Okrę-
gowego we Włocławku tra�ł akt 
oskarżenia.

(maw)

dętej, Roman Meller – opiekun ze-
społów muzycznych i wokalnych, 
chórów „Vena” i „Gloria”. W ubie-
głym roku statuetka powędrowała  
w ręce Stanisława Wyczałkowskiego, 
wieloletniego działacza sportowego.

24 stycznia przyznana zostanie 
także druga nagroda: „Srebrne pió-
ro”. Laureatem plebiscytu zostanie 
osoba, która pięknym słowem opi-
suje gminę, prezentuje jej walory 
na zdjęciach swojego autorstwa, za-
chęcając wszystkich do odwiedzenia 
tego malowniczego zakątka. 

Uroczystość rozpocznie się tra-
dycyjnie mszą śwętą, po niej wszy-
scy przejdą do Gminnego Ośrodka 
Kultury, gdzie odbędzie się wręcze-
nie nagród. 

Patrycja Wałęsa
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Remont krajowej „10”problemów przysparza także miesz-
kańcom Wólki. Wieś jest nieoświetlona, brakuje zjazdów 
do kilkunastu gospodarstw. Okazuje się, że jest jeszcze 
szansa na rozwiązanie części spraw.

Ręczny radar ma wspierać pracę funkcjonariuszy patrolują-
cych głównie lipnowski odcinek krajowej 10 i drogi nr 67. 

R E K L A M A R E K L A M A

W centrum wsi, w dwóch 
newralgicznych miejscach, brakuje 
chodnika. Nie ma między innymi 
dojścia do przystanku. 

– W związku z tym, że nie je-
steśmy gospodarzami „10”, zapro-
ponowałem Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad pomoc  
w położeniu chodnika. Ona s�nan-
sowałaby inwestycję, my zagwaran-
towalibyśmy pracowników. Otrzy-
małem odpowiedź, że mogę zrobić 
to jedynie we własnym zakresie. 
Niestety, samorząd nie może �nan-
sować inwestycji, ponieważ nie jest 
właścicielem drogi. Pojawił się także 
problem z dojazdami do poszcze-
gólnych gospodarstw. Odcięte zo-
stało między innymi osiedle Czaicze 
Bagna. Zwróciliśmy się o naprawie-
nie tych błędów, co częściowo wy-
konano – mówi burmistrz Andrzej 
Gatyński. 

Słowa burmistrza potwierdza 
sołtys Wólki Adam Topolewski:  
– Poinformowałem GDDKiA  
o tym, że zjazdu z „10” nie ma kil-
kadziesiąt gospodarstw. Nie otrzy-
małem odpowiedzi. Informowałem 
także o braku chodnika. Do dzisiaj 
nikt się ze mną nie skontaktował. 

Jestem przecież przedstawicielem 
tych ludzi, nie wiem dlaczego jestem 
lekceważony. Rozmawiałem też  
z burmistrzem o sytuacji Jana Kija-
nowskiego, który mieszka niedaleko 
skrzyżowania Wólki z Likcem.

Jan Kijanowski codziennie 
prowadzi do szkoły czworo swoich 
dzieci. Skrzyżowanie, przez które 
musi je przeprowadzić, jest niebez-
pieczne.

– Po obydwu stronach „10” są 
drogi dojazdowe. Po stronie, po któ-
rej znajduje się moje gospodarstwo, 
nie ma dojścia do centrum wsi. 
Zmuszeni jesteśmy iść polami bądź 
przechodzić przez skrzyżowanie. 
Nie ma oświetlenia ani przejścia dla 
pieszych. Przecież mieszkają tu lu-
dzie, muszą dotrzeć do szkół, pracy. 
Teraz nie ma nawet kto odśnieżyć 
tej trasy – mówi, nie kryjąc zdener-
wowania, Jan Kijanowski.

Wólka jest także niedostatecz-
nie oświetlona. 

– Na trasie Skępe – Wólka znaj-
duje się kilkadziesiąt lamp, w samej 
Wólce stoi kilka. Jednak od dwóch 
miesięcy nie są podłączone do sie-
ci. W tej sprawie burmistrz także 
interweniował. Obiecano nam, że 

wkrótce oświetlenie będzie działać 
– dodaje sołtys.

Rzecznik prasowy bydgoskiego 
oddziału GDDKiA uważa, że wła-
dze nie miały zastrzeżeń do projektu 
przebudowy.

– Prace przeprowadzono zgod-
nie z projektem. Dokumentacja 
była uzgadniana z Urzędem Miasta 
i Gminy w Skępem. Nie wniesio-
no żadnych poprawek dotyczą-
cych chodników czy skrzyżowania  
z Likcem. Co do oświetlenia, trwają 
prace związane z przyłączeniem do 
sieci energetycznej. Zjazdy nato-
miast zostały zaprojektowane tam, 
gdzie właściciele posesji mieli praw-
nie usankcjonowane zjazdy oraz po 
uzyskaniu zgody Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
w Bydgoszczy w trakcie trwania 
robót. Właściciele, którzy nie mają 
zjazdów, mogą do nas wystąpić  
o wyrażenie zgody na ich lokaliza-
cję. Każdy przypadek będzie roz-
patrzony indywidualnie. Nic nie 
wiadomo mi na temat nieuzyskania 
odpowiedzi na pismo sołtysa Wólki, 
na wszystkie pisma odpowiadamy. 
Zawsze jesteśmy otwarci na kontak-
ty z organami samorządu – komen-
tuje Tomasz Okoński.

Pisma o wykonanie zjazdów 
należy kierować do Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
w Bydgoszczy, ul. Fordońska 6,  
85-085 Bydgoszcz. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

„Iskra” jest nowoczesnym  
i bardzo skutecznym urządzeniem, 
służącym do kontroli prędkości 
pojazdów. 

– Radar jest lekki, działa na 
baterie, wytrzymujące nawet do 
16 godz. „Iskra” namierzy nawet 
wybrany pojazd jadący w kolum-
nie, co ważne: także zza szyby 
radiowozu. Może skontrolować 
prędkość jednocześnie dwóch aut 
z odległości nawet 800 m. Po zain-
stalowaniu dodatkowego oprogra-

mowania, z powodzeniem może 
funkcjonować jako fotoradar  
– mówi o�cer prasowy lipnowskiej 
komendy policji Anna Kozłow-
ska. 

Z „Iskry” z powodzeniem już 
od dłuższego czasu korzystają po-
licjanci ze Skępego. Zakup skęp-
skiego radaru został s�nansowany 
przez samorząd, lipnowską „Iskrę” 
kupili włodarze Lipna.

(maw)

Komendant policji w Lipnie mł. insp. Dariusz Garbarczyk odbiera nowy radar z rąk 
burmistrza Janusza Dobrosia
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      Lipno

Najpiękniejsze
kartki walentynkowe
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      Tłuchowo

Zmiana skarbnika gminy

W konkursie na „Najpiękniejszą kartkę walentynkową” jury 
wybrało laureatów spośród autorów 83 prac.

30 grudnia na sesji Rady Gminy Tłuchowo odwołano z funkcji skarbnika gminy Irenę Żu-
chowską Radni podziękowali jej za wieloletnią współpracę.

Uczestnicy zajęć tanecznych, organizowanych przez lipnowskie centrum kultury, reprezentowali Lipno w Ogólnopolskim 
Turnieju Tańca „Nakło Cup” Paterek 2009. W kategorii disco dance solo do lat 10 Natalia Dankowska zajęła IV miejsce. Julia 

Baranowska i Laura Rumińska w kategorii duety disco dance do lat 12 uplasowały się na miejscu II. Marika Powietrzyńska, 
instruktor Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie, w kategorii solo hip-hop zajęła IV miejsce, natomiast w duecie  

z Grzegorzem Kurowskim III miejsce w kategorii duet hip-hop.

Na ostatniej w 2009 roku sesji 
pożegnano skarbnik gminy Irenę 
Żuchowską, która po przepracowa-
niu ponad czterdziestu lat przeszła 
na emeryturę. Od zawsze związa-
na z �nansami, za swoją sumien-
ną i nienaganną pracę oraz troskę  
o gminę i jej mieszkańców, odebrała 
z rąk wójta Krzysztofa Dąbkowskie-
go nagrodę im. ks. kan. Wincentego 
Borkowskiego. 

Irena Żuchowska związana 
z gminą Tłuchowo była nieprze-
rwanie od 42 lat. Kiedy w 1967 r. 
rozpoczynała pracę, było to jeszcze 

Prezydium Gromadzkiej Rady Na-
rodowej w Mysłakówku, po reorga-
nizacji 1 stycznia 1972 r. Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej  
w Tłuchowie. Od 1976 r. pełniła już 
funkcję głównej księgowej urzę-
du gminy. Po kolejnych zmianach  
w 1990 r. powołana została na stano-
wisko skarbnika gminy Tłuchowo. 

– Zawsze byłam zadowolona ze 
swojej pracy i szczęśliwa, że mogę 
ją wykonywać. W �nansach bardzo 
dobrze się czułam. Wymagałam za-
równo od siebie, jak i od innych. To 
duża odpowiedzialność zajmować 

się publicznymi pieniędzmi. Bar-
dzo dobrze współpracowało mi się 
z wójtem. Czasami mieliśmy różne 
zdanie, ale wspólna rozmowa do-
prowadzała do kompromisu. Cenię 
sobie pracę z tym szefem. Dobrze 
odnajdowałam się również wśród 
dużo młodszych współpracowni-
ków. Trochę mi szkoda, że odcho-
dzę już na emeryturę, ale dalej będę 
mieszkać w Tłuchowie. Jeśli zajdzie 
taka potrzeba, to zawsze służę po-
mocą – mówi Irena Żuchowska.  
– Nie zamierzam zajmować się księ-
gowością, chcę odpocząć. Planuję 

nadrobić zaległości z życiu osobi-
stym. Uporządkować pewne spra-
wy. Może w końcu uda mi się zor-
ganizować zjazd rodzinny, chcę się 
cieszyć wnukami. Od dawna marzy 
mi się wyjazd do Rzymu, więc czas 
to zrealizować.

Miejsce dotychczasowej skarb-
niczki zajmie, powołana na tę funk-
cję przez radę gminy, absolwent-
ka ekonomii Marta Chyczewska.  
W ciągu ostatnich pięciu lat przyglą-
dała się pracy swojej poprzedniczki. 

Patrycja Wałęsa

Za swoją pracę Irena Żuchowska otrzymała od wójta Krzysztofa Dąbkowskiego  
i przewodniczącej rady gminy Wioletty Kuczmarskiej nagrodę im. ks. kan. Win-

centego Borkowskiego
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Jury, któremu przewodzi-
ła dyrektor Miejskiego Centrum 
Kulturalnego Katarzyna Weso-
łowska-Karasiewicz, postanowiło 
nagrodzić autorów w dwóch ka-
tegoriach wiekowych – do lat 12  
i powyżej.

W kategorii do lat 12 pierw-
sze miejsce przyznano Szymo-
nowi Ciećwierzowi ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Lipnie, miej-
sce II Monice Tyburskiej, także  
z „5”, na podium stanął również 
Krystian Wójcikowski z Placów-
ki Opiekuńczo-Wychowawczej  
w Lipnie.

W kategorii powyżej lat 12 
zwyciężyła Paulina Ewa Socha  
z Prywatnego Gimnazjum nr 1  

w Lipnie, na miejscu II uplasowa-
ła się Anna Olszewska z Lipna, na 
III lipnowianka Katarzyna Nowak. 
Gosi Borkowskiej ze Szkoły Pod-
stawowej w Makówcu, Samorzą-
dowi Uczniowskiemu ze Szkoły 
Podstawowej w Nowej Wsi oraz 
Lidii Kleczkowskiej ze Szkoły Pod-
stawowej nr 5 w Lipnie przyznano 
wyróżnienia.

Nagrodzone i wyróżnione 
prace będzie można podziwiać 
podczas wernisażu, który zapla-
nowano na 29 stycznia. Najpięk-
niejsze projekty kartek zostaną 
wydrukowane.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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      Powiat

Akcja Owsiaka pełnoletnia
W powiecie lipnowskim na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy zagra kilka szta-
bów. Będą zbierać pieniądze dla dzieci z chorobami onkologicznymi, na doposażenie kli-
nik w sprzęt wysokospecjalistyczny. Finał poprzedzą różnego rodzaju uroczystości arty-
styczne i sportowe. Poniżej zamieszczamy programy poszczególnych sztabów.

      Dobrzyń nad Wisłą

Bardzo męcząca podróż
Pijanemu kierowcy z powiatu nakielskiego za uszkodzenie auta grozi nawet pięcioletnie 
pozbawienie prawa jazdy.

Sztab powiatowy

Czwartek – piątek 

Seanse �lmowe dla szkół  
(m.  in. Epoka lodowcowa III)

Piątek

14.00 – turniej piłki halowej 
w Zespole Szkół Technicznych  
w Lipnie

Sobota

9.00 – turniej tenisa stołowego 
w Szkole Podstawowej nr 3

10.00 – turniej siatkówki  
w hali widowiskowo-sportowej 
Publicznego Gimnazjum nr 1  
w Lipnie 

Niedziela 

Finał – Plac Dekerta
15.50 – 16.00 – przemarsz Or-

kiestry Reprezentacyjnej Powiatu 
Lipnowskiego

16.00 – otwarcie XVIII �nału 
16.00 – 17.00 – występ zespo-

łów lokalnych z MCK w Lipnie
17.00 – 18.00 – licytacja (m. 

in. obrazy podarowane przez To-
masza Lenza, lokalnych artystów 
oraz uczniów Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego  
w Wielgiem) 

18.00 – 19.00 – występ zespołu 
„Twings”

19.00 – 20.00 – występ zespołu 
„Szulerzy”

20.00 – światełko do nieba
20.15 – występ zespołu lokal-

nego
Podczas niedzielnego �nału 

można będzie skorzystać z usług 
masażystek w punkcie w ratu-
szu. Zainteresowani proszeni są  
o wcześniejsze zapisanie się (tel. 
511 665 682). Ponadto podczas �-

nału prowadzone będzie szkolenie 
z zakresu pierwszej pomocy. 

Skępe
Finał poprzedzą dyskoteki or-

ganizowane w gminnych szkołach, 
podczas których odbywać się będą 
kwesty. Podczas �nału uczestnicy 
będą mogli skosztować wyśmieni-
tej grochówki, a także rozgrzać się 
herbatą

Niedziela

10.00 – Turniej Piłki Siatko-
wej o Puchar Burmistrza Miasta 
i Gminy Skępe – hala przy Szkole 
Podstawowej

17.00 – 18.00 – występ Orkie-
stry Ochotniczej Straży Pożarnej ze 
Skępego

18.00 – 19.00 – wymiana rze-
czy „ważnych i mniej ważnych”

20.00 – światełko do nieba 
19.00 – 22.00 – zabawa na ryn-

ku – występ zespołu „Galaxis”
22.00 - zakończenie
Kikół
Czwartek

10.00 – występ teatru „Dwo-
rzec Główny” – SP, kl. 4-6

11.45 – występ teatru „Dwo-
rzec Główny” – PG Kikół

13.00 – występ teatru „Dwo-
rzec Główny” – PG Sumin

15.00 – 18.00 – bal karnawa-
łowy SP Kikół

18.00 – 21.00 – bal karnawa-
łowy PG Kikół

Piątek

Kwesta w szkołach.
17.00 – mecz piłki nożnej ha-

lowej Ogończyk – Mień
Sobota

9.00 – gry i zabawy dla dzieci

10.30 – turniej piłki siatkowej:  
Ogończyk – AZS Jastrzębie

15.00 – lokalny turniej piłki 
siatkowej

Niedziela 

12.00 – przemarsz aktorów  
w strojach po ulicach

13.00 – wypadek na boisku  
– akcja ratunkowa

13.00 – występ grup tanecz-
nych z Kikoła, Lipna i Włocławka

14.00 – przedstawienia
– przedszkole
– Klub Seniora
– SP Kikół
– PG Sumin
– PG Kikół
17.00 – licytacja
18.00 – przedstawienie „Za-

mieszanie w krainie bajek”
18.45 – licytacja
19.10 – „Szansa na sukces”
20.00 – światełko do nieba
20.20 – koncerty: grupy  

„X-ero” i „Mordercy P”
W gminie Lipno część osób 

aktywnie włącza się w pracę sztabu 
powiatowego. W Publicznym Gim-
nazjum w Radomicach odbędzie 
się ponadto dyskoteka, dochód ze 

sprzedaży biletów oraz pieniądze 
zebrane do puszek przekazane zo-
staną fundacji. 

W Zadusznikach (gmina Wiel-
gie) w sobotę w miejscowej remizie 
odbędzie się, w ramach WOŚP, li-
cytacja. W pozostałych gminach 
powiatu na rzecz WOŚP kwesto-
wać będą głównie szkoły. Ponadto 
wolontariusze, jak co roku, w dniu 
�nałowym będą zbierać pieniądze 
do puszek m.in. przed kościołami.

W gimnazjum w Chrostkowie 
od godz. 15.00 wystawione zosta-
ną dwie sztuki „Posłańcy Bożego 
Narodzenia” i „Zaręczyny Florcji”. 
Wystąpi też chór, licytowane będą 
gadżety i rękodzieło. W planie jest 
też loteria i karaoke oraz mecz.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Lipnowski powiatowy sztab z liderem Krzysztofem Korpalskim i szefem sztabu młodzieżowego Łukaszem Gajdą

Policjanci zostali wezwani 
do kolizji drogowej w Dobrzyniu 
nad Wisłą. Na miejscu ustalili, że 
42–latek z powiatu nakielskiego, 
podczas cofania z drogi wjazdo-
wej do prywatnej posesji, uderzył  
w bok jadącego ulicą opla. Kie-
rowcy nie ucierpieli. 

42-latka, śpiącego za kierow-
nicą, obudziła przybyła na miejsce 
policja. Był pod wpływem 2,6 pro-
mila alkoholu. 39–letni kierowca 
drugiego z aut biorących udział  
w stłuczce był trzeźwy. 

Pijany kierowca usłyszał za-
rzut kierowania pod wpływem 

alkoholu, skorzystał z prawa do 
dobrowolnego poddania się karze. 
Decyzją prokuratora za swój wy-
czyn będzie musiał m. in. na 5 lat 
rozstać się z prawem jazdy. Odpo-
wie także za spowodowanie kolizji 
drogowej.

(maw)
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31 grudnia minionego już roku weszła w życie zapowiada-
na reforma posterunków policji, funkcjonujących w struk-
turze organizacyjnej Komendy Powiatowej Policji w Lipnie. Ê
W praktyce funkcjonariusze na nowych zasadach pracę za-
częli w poniedziałek.

      Dobrzyń nad Wisłą

Miejsce dla naszych pociech

     Lipno

Wdrożyli reformę
Czy jest szansa na powstanie publicznego przedszkola w Chalinie? Odpowiednie warunki 
są, ale sprawa rozbija się o finanse.

R E K L A M A

Przedszkole w dużej mierze 
wpływa na przyszłość dzieci. We 
wczesnym dzieciństwie rozwijają 
się takie umiejętności jak koncen-
tracja, logiczne myślenie, uważne 
słuchanie i zapamiętywanie. To 
wtedy kształtuje się ciekawość 
świata, pewność siebie, samodziel-
ność, umiejętność współpracy  
z innymi. Problem stanowi jednak 
brak dostępu dzieci ze wsi do edu-
kacji przedszkolnej. Nieliczni ro-
dzicie posyłają swoje pociechy do 
przedszkoli miejskich. Większość 
jednak rezygnuje, gdyż nie ma na 
to odpowiednich środków �nan-
sowych. Dziecko swoją przygodę  
z nauką rozpoczyna dopiero  
w wieku sześciu lat.

Dane statystyczne są prze-
rażające, bo tylko 13% dzieci ze 
wsi chodzi do przedszkoli. Istnie-
je realna szansa, że w szkole będą 
miały większy problem z nauką 
niż ich rówieśnicy, którzy uczęsz-
czali do przedszkoli. Zauważalna 
jest przepaść edukacyjna między 
młodzieżą ze wsi i miasta, dowo-
dem tego są wyniki egzaminów 
zewnętrznych. Uczniowie ze wsi 
wypadają w nich o wiele gorzej. 
Rodzice, którzy posyłają swoje 

dzieci do przedszkola, chwalą so-
bie fachową opiekę. Podkreślają, 
że wpływa ona dobrze na rozwój 
dziecka. Dlatego ważne jest, żeby 
nie zapominać o tych placówkach 
na wsi. 

Na ostatniej sesji rady miej-
skiej w Dobrzyniu nad Wisłą rad-
ny Jerzy Żurawski złożył wniosek  
o  otwarcie przedszkola w Chali-
nie.

– Są możliwości, by taka pla-
cówka powstała. W miejscowej 

szkole jest także stołówka, nie ma 
więc przeciwwskazań. Wiem, że 
wielu mieszkańców bardzo chęt-
nie posyłałoby swoje dzieci do 
przedszkola – mówi radny.

W gminie funkcjonuje jedy-
nie przedszkole w Dobrzyniu nad 
Wisłą, jednak nie każde dziecko 
znajdzie w nim swoje miejsce. 

Burmistrz do wniosku rad-
nego ustosunkuje się na kolejnej 
sesji.

Patrycja Wałęsa

Przedszkola w małych miejscowościach mogą się sprawdzić, czego przykładem 
jest Rachcin
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Liczba posterunków została 
zmniejszona z siedmiu do czte-
rech. Zlikwidowano placówki 
w Chrostkowie, Bobrownikach  
i Wielgiem. Według komendanta, 
zmiany zwiększą mobilność po-
licjantów i zracjonalizują wyko-
rzystywanie dostępnych środków, 
to z kolei ma zaowocować cało-
dobowym zapewnieniem służby  
w terenie. 

W nowo funkcjonującej 
strukturze KPP Lipno, dzielnico-
wi z posterunku policji w Kikole 
będą nadzorować bezpieczeństwo 
w gminie Kikół i gminie Chrost-
kowo. Funkcjonariusze, będący do 
dyspozycji mieszkańców gminy 
Chrostkowo, interesantów przyj-
mować będą w punkcie przyjęć, 
znajdującym się w Urzędzie Gmi-
ny w Chrostkowie.

Posterunek w Dobrzyniu nad 
Wisłą będzie obejmować swoim 
zasięgiem działania gminy Do-
brzyń n/Wisłą i Wielgie. Dziel-
nicowi, pełniący służbę na rzecz 
mieszkańców gminy Wielgie, 
interesantów będą przyjmować  

w punkcie przyjęć, mieszczącym 
się w Zespole Placówek Oświato-
wych w Wielgiem przy ul. Szkol-
nej 5 (pomieszczenie pedagoga 
szkolnego). 

Bezpieczeństwo w gminie Bo-
browniki bezpośrednio nadzoro-
wać będą funkcjonariusze z Lipna. 
Dotychczasowi dzielnicowi gminy 
Bobrowniki zasilą szeregi rewiru 
dzielnicowych wydziału prewencji 
i ruchu drogowego KPP w Lipnie. 
Interesantów będą przyjmować  
w punkcie przyjęć, mieszczącym 
się w Urzędzie Gminy Bobrowni-
ki.

Nowo powstałe punkty przy-
jęć interesantów czynne będą od 
godz. 13.00 do 15.00. Mieszkańcy 
ponadto z dzielnicowymi będą 
mogli kontaktować się za pośred-
nictwem służbowych telefonów 
komórkowych.

Posterunki w Skępem i Tłu-
chowie będą funkcjonować bez 
zmian. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy robią zakupy przez in-
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      Dobrzyń nad Wisłą, Tłuchowo 

Plany na 2010 rok
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W ostatnich dniach minionego już roku w w gminach odbyły się sesje, na których uchwa-
lono projekty budżetów na 2010 r. Jakich inwestycji w nowym roku mogą spodziewać się 
mieszkańcy gmin Dobrzyń nad Wisłą i Tłuchowo?

      Kikół

Echa „Jak się żyje...?”
O możliwościach rozwiązania problemów mieszkańców Trutowa opowiada wójt gminy Ki-
kół Jacek Zająkała.

– Jak najbardziej jestem za tym, by 
kupować przez internet. Nigdy nie ma 
problemu ze znalezieniem potrzeb-
nych towarów. Na różnych aukcjach 
internetowych można obejrzeć wiele 
interesujących ofert, często bardzo ko-
rzystnych i dużo tańszych niż w innych 
sklepach. Ponadto nie trzeba wychodzić 
z domu. Do kupienia czegoś wystarczy 
tylko komputer i dostęp do interne-
tu – mówi Adam Kłonowski z Lipna.

– Osobiście nie robię zakupów przez 
internet. Wolę widzieć i dotknąć to, 
co kupuję, bo wtedy – po nieudanym 
zakupie – mogę mieć pretensje tylko 
do siebie. Nie zmienia to jednak fak-
tu, że wielokrotnie jestem pod wra-
żeniem oryginalności kupowanych 
drogą internetową przedmiotów. Sama 
jednak nie lubię tego typu transakcji, 
bo wiążą się ze zbyt dużym ryzykiem 
– mówi Joanna Kwiatkowska z Lipna.

– Najczęściej w sieci kupuję książki  
i buty. To bardzo łatwy i przyjemny 
sposób robienia zakupów. Do tej pory 
nie zdarzyło mi się trafić na oszustów.  
A trzeba przyznać, że przez internet można 
kupić i taniej, i bez wychodzenia z domu 
– mówi Beata Pawłowska z Tłuchowa.

– Nie jestem zwolenniczką zakupów 
przez internet, ponieważ nigdy nie 
wiadomo z kim dokonuje się trans-
akcji oraz co można kupić. Często 
zdarza się, że na przykład ubrania 
mają złe rozmiary albo inny kolor 
lub materiał. A potem nie można ich 
zwrócić, więc marnuje się pieniądze 
– mówi Katarzyna Kiełkowska z Lipna

– Robiłam zakupy w sieci, jednak bar-
dziej niż serwisom aukcyjnym ufam 
sklepom. Ponadto wolę obejrzeć na 
żywo kupowany towar. Zakupy dają 
mi wiele przyjemności, więc po co  
z nich rezygnować na rzecz internetu? 
– mówi Milenia Melibruda z Chalina.

– Nie kupuję przez internet, bo nie mam 
takiej potrzeby. Jednak z tego, co sły-
szałem, jest to bardzo wygodny sposób. 
Bez wychodzenia z domu można kupić 
prawie wszystko, oszczędzając przy 
tym czas i – czasami – pieniądze – 
mówi Sebastian Wichrowski z Chalina.

fo
t.
 M

. 
J
a
w
o
rs
k
i

– Mieszkańcy Trutowa obawia-

ją się sprzedaży sali znajdującej się 

przy budynku szkoły. Czy zasad-

nie?

– Nie 
p l anuj e my 
s p r z e d a ż y 
sali. Po likwi-
dacji szko-
ły uczest-
n i c z y ł e m  
w spotkaniu 
z radnymi 
oraz miesz-
kańcami i wypracowaliśmy kom-
promis. Działka, na której znaj-
duje się szkoła i sala, podzielona 
została na dwie części. Jesteśmy 
zainteresowani zbyciem tej części 
ze szkołą. Sala jest do dyspozy-
cji miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich, zresztą w tym celu zo-
stała sporządzona stosowna umo-
wa użyczenia, obowiązująca trzy 
lata. Niestety, KGW nie dysponu-
je środkami, dzięki którym sala 
mogłaby w pełni funkcjonować, 
dlatego gdyby pojawił się inwestor 
zainteresowany szkołą, propono-

wałbym gospodyniom współpra-
cę. Bardzo często osoby chcące 
wynająć salę pytają o nocleg, być 
może pojawi się ktoś, kto chciałby 
szkołę zaadaptować np. właśnie na 
hotel. Mieszkańcy mogą czuć się 
bezpieczni, sala na pewno zostanie 
w posiadaniu gminy. 

– Trutowo jest miejscowością 

zwodociągowaną. Nie ma jednak 

kanalizacji. Czy w wieloletnich pla-

nach inwestycyjnych ujęta jest ta 

inwestycja?

– Jedynie w centrum Trutowa 
zabudowa jest zwarta. W związku  
z tym skanalizowanie miejscowości 
byłoby dość trudne i bardzo dro-
gie. Myślimy zatem o do�nanso-
wywaniu budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków. Pojawia się 
jednak problem, ponieważ dotacja 
może pochodzić jedynie z Gmin-
nego Funduszu Ochrony Środowi-
ska, a na koncie naszego funduszu 
mamy w tej chwili 50 tys. zł. Taka 
kwota starczy jedynie na dotację 
dla około 10 zainteresowanych. 
Od czegoś trzeba jednak zacząć 
i już w tym roku rozpoczniemy 

realizację tej inwestycji. Myślę, że 
jeżeli kiedykolwiek podejmiemy 
decyzję o kanalizowaniu którejś  
z miejscowości, to byłaby to Wól-
ka, w której zabudowa jest zwarta.

– Mieszkańcy sygnalizują tak-

że, że w Trutowie pojawia się coraz 

więcej dzieci w wieku przedszkol-

nym. Pytają o możliwość utwo-

rzenia punktu przedszkolnego czy 

choćby placu zabaw.

– Co do przedszkola, to najczę-
ściej inicjatywę tworzenia punk-
tów przejmują np. stowarzyszenia. 
Tak stało się np. w Suminie. Punkt 
przedszkolny, funkcjonujący przy 
miejscowej szkole, prowadzony 
jest przez organizację pozarządo-
wą. Rozpoczęła ona realizację pro-
gramów dotowanych ze środków 
unijnych w ubiegłym roku, także 
nie wiem, jakie są szanse obecnie. 
Co do placu zabaw, czemu nie? Je-
żeli tylko pojawią się jakieś pienią-
dze, rozważymy zbudowanie go  
właśnie w Trutowie.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

29 grudnia dobrzyńscy rad-
ni jednogłośnie uchwalili budżet 
gminy na rok 2010. Na liście klu-
czowych tegorocznych inwestycji 
jest dokończenie Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki, co 
pochłonie prawie 5 milionów zł. 
Niebawem ruszy także remont 
stadionu sportowego w Dobrzy-
niu, odwodniona zostanie płyta 
boiska i przebudowane będą try-
buny. W dalszym ciągu w mieście 
będzie budowana kanalizacja 
sanitarna i deszczowa oraz mo-
dernizowana sieć wodociągowa. 
Plany obejmują ulice: Słowac-
kiego, Franciszkańską, Plac Wol-
ności, Kilińskiego, Mickiewicza, 
Lipnowską i Zduńską. Mieszkań-
cy ulicy Robotniczej doczekają 
się parkingu dla samochodów 
osobowych. Poza tym wykonana 
zostanie koncepcja budowy sieci 
sanitarnej i wodociągowej pół-
nocno-wschodniej części gminy.

W sąsiedniej gminie Tłucho-
wo 30 grudnia rada gminy także 
jednogłośnie przyjęła budżet na 
2010 r., w którym na realizację 
zadań inwestycyjnych przezna-
czono prawie 4 miliony złotych. 
Pieniądze zwydatkowane zosta-
ną między innymi na budowę 
sieci wodociągowej w Tłuchowie 

i Rumunkach Jasieńskich, dróg 
gminnych, w tym drogi asfal-
towej w Mysłakówku. Ważnym 
przedsięwzięciem będzie mo-
dernizacja budynku Gminnego 
Ośrodka Kultury z dobudową 
biblioteki w Tłuchowie. Powsta-
nie kolejnych 65 przydomowych 
oczyszczalni ścieków oraz ruszy 

przebudowa remizy OSP w Źró-
dłach.

To tylko część z zadań plano-
wanych na ten rok przez gminy. 
Na bieżąco będziemy informo-
wać Czytelników o wszystkich 
podjętych działaniach.

Patrycja Wałęsa

W tym roku modernizacji doczeka się stadion sportowy. Na nim odbędzie się 
część dożynek wojewódzkich, które w tym roku odbędą się w Dobrzyniu nad Wisłą

fo
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W naszym powiecie nie brakuje osób o wyjątkowych zainteresowaniach, które swoją pa-
sją rozsławiają naszą małą ojczyznę. Do tego grona należy tłuchowianin Dariusz Bógdał 
– paralotniarz i fotograf. 

– 17 grudnia w Państwowym 

Muzeum Etnogra�cznym otwar-

to wystawę „Zakochany Chopin. 

Inspiracje mazowieckie”. W wer-

nisażu brała udział żona prezy-

denta Maria Kaczyńska, która 

objęła wystawę honorowym pa-

tronatem. Jednym z elementów 

ekspozycji był multimedialny 

pokaz zdjęć lotniczych Mazow-

sza, których jest pan autorem. Jak 

wrażenia po otwarciu wystawy? 

– Wystawa „Zakochany Cho-
pin. Inspiracje mazowieckie” zo-
stała przygotowana w związku  
z nadchodzącym Rokiem Chopi-
nowskim, upamiętniającym 200. 
rocznicę urodzin kompozytora. 
Główną inspiratorką wystawy 
jest Maria Pomianowska, znana  
w Polsce z nietypowych interpre-
tacji dzieł Chopina, bo realizo-
wanych przy pomocy odrestau-
rowanych, starych instrumentów 
smyczkowych. Moje zdjęcia lotni-
cze bardzo dobrze komponują się 
z klimatem wystawy, więc posta-
nowiliśmy je tam umieścić. Przy-
brały one formę krótkiego pokazu 
multimedialnego, wzbogaconego 
muzyką w wykonaniu pomysło-
dawczyni ekspozycji. Oprawę gra-
�czną stanowią animacje młodej, 
uzdolnionej artystki Ilony Djo-
niziak. Wystawa będzie otwarta 
przez pół roku w Państwowym 
Muzeum Etnogra�cznym w War-
szawie, zapraszam więc wszystkich 
zainteresowanych do jej obejrze-

nia, bo warto.
– Pod koniec listopada był pan 

gościem 11. edycji Explorers Festi-

walu w Łodzi. Jak to się stało, że zo-

stał pan zaproszony na tę znaną na 

całym świecie imprezę?

– Explorers Festiwal to rze-
czywiście znany festiwal �lmów  
o tematyce górskiej, jest w tej dzie-
dzinie bezkonkurencyjny w skali 
europejskiej, a nawet światowej. 
Na początku skupiał wokół siebie 
tylko ludzi gór. Obecnie gośćmi 
festiwalu są różni podróżnicy, 
odkrywcy, ludzie zwariowani na 
punkcie łazikowania po naszej pla-
necie, odkrywania nowych szla-
ków i miejsc. Występowali więc 
alpiniści, zdobywcy najwyższych 
szczytów świata, tacy jak Reinhold 
Messner. Był człowiek, który prze-
płynął ocean kajakiem, zdobywcy 
obu biegunów Ziemi, geologowie, 
profesorowie Państwowej Akade-
mii Nauk, �lmowcy, ludzie podró-
żujący po Arktyce psimi zaprzęga-
mi, ekstremalni spadochroniarze 
BASE. Był nawet człowiek, który 
zjechał z sześciu szczytów Korony 
Ziemi i z połowy Mount Everestu 
na desce snowboardowej. Wszyst-
kich ich łączy pasja odkrywcza, 
zamiłowanie do podróży i niesza-
blonowego stylu życia. Organiza-
torzy festiwalu stwierdzili, że jest 
tu także miejsce dla podniebnego 
włóczęgi. Znalezienie się w gronie 
tych ludzi jest dla mnie wielkim 
zaszczytem. 

– W trakcie festiwalu również 

i pan podzielił się z jego uczestni-

kami swoimi podniebnymi przygo-

dami. Jak wrażenia po wystąpieniu 

festiwalowym przed tak wyjątkową 

publiką?

– Tak się złożyło, że dyrektor 
festiwalu zaplanował moje wystą-
pienie zaraz po Cecylii Kukuczce, 
wdowie po alpiniście wszech cza-
sów Jerzym Kukuczce, którego 20. 
rocznicę tragicznej śmierci obcho-
dziliśmy w 2009 roku. Wystąpienie 
po legendzie światowej eksploracji 
to dla mnie kolejny zaszczyt, ale 
i wyzwanie. Sala wypełniona po 
brzegi, widownia nieprzypadko-
wa i wymagająca, a ja miałem za 
zadanie sprowadzić ich z ośmiu 
tysięcy metrów w Himalajach na 
100 m nad Polską i wzbudzić za-
interesowanie. Pokazywałem slaj-
dy, opowiadałem różne przygody 
lotnicze, mówiłem ponad godzinę. 
Sądząc po oklaskach, chyba się 
podobało. Kolejną godzinę odpo-
wiadałem na pytania publiczności. 
Reakcja widowni była dla mnie 
wielką nagrodą. Warto żyć dla ta-
kich chwil, bo cóż nam po wspa-
niałych przeżyciach, kiedy nie ma 
się nimi z kim podzielić?

– A propos dzielenia się przeży-

ciami: gdzie aktualnie można oglą-

dać zdjęcia pana autorstwa?

– Trochę daleko. Pod koniec 
września otworzyłem wystawę 
moich fotogra�i w Portugalii.  
Z tego, co mi wiadomo będzie prze-

noszona co jakiś czas i objerdze 
cały kraj. To bardzo miłe doświad-
czenie być reprezentantem Polski 
za granicą, tym bardziej pokazując 
ją od strony dotąd nieznanej. Pod-
czas ponad tygodniowego pobytu 
w Portugalii doświadczyłem wielu 
oznak sympatii. Portugalczycy są 
bardzo życzliwi, otwarci i gościnni. 
To wspaniali ludzie, przy których 
człowiek nie odczuwa, że jest kilka 
tysięcy kilometrów od domu.

– Wiem, że ostatnio odwiedził 

pan stolicę Austrii. Czy mieszkańcy 

Wiednia również mogli obejrzeć 

pana zdjęcia?

– W listopadzie byłem go-
ściem Światowego Grand Prix 
Festiwalu Filmów Turystycznych  
w Wiedniu. Co prawda tym ra-
zem nie prezentowałem swoich 
zdjęć, ale miałem okazję wypróbo-
wać swoje umiejętności trębacza, 
akompaniując Marii Pomianow-
skiej, która po 400 latach wskrze-

siła wspaniały polski instrument 
smyczkowy – �del płocką. Kolejne 
ciekawe doświadczenie.

– Wiele ostatnio ciekawego 

dzieje się w pana życiu. Czym nas  

w najbliższym czasie zaskoczy pod-

niebny wędrowiec?
– Przyszłość wydaje się cieka-

wa, przynajmniej lotniczo, ponie-
waż podpisałem właśnie umowę  
z wiodącą na świecie fundacją eko-
logiczną na wykonywanie cyklicz-
nych przelotów inspekcyjnych nad 
polskim wybrzeżem. Będę szukał 
zagrożeń ekologicznych, lokali-
zował miejsca pobytu chronio-
nych zwierząt, takich jak foki czy 
morświny. Ta praca jest dla mnie 
kolejnym wyzwaniem, bo loty na 
paralotni nad morzem w okresie 
zimowym są niezbyt bezpieczne 
ani szczególnie przyjemne. Jedno 
jest pewne: będzie ciekawie. I o to 
chodzi.

Patrycja Wałęsa

fo
t.
 J
. 
K
a
c
p
ro
w
ic
z

Dariusz Bógdał

W latach dziewięćdziesiątych, z inicjatywy mieszkańców Gnojna i przy aprobacie ówcze-
snego proboszcza, pobudowano kaplicę. Świątynia jest dumą tej małej wsi.

Wszystko zaczęło się w 1994 r., 
kiedy mieszkańcom Gnojna, nale-
żącym do para�i Bobrowniki, ks. 
kanonik Czesław Czajkowski za-
proponował budowę kaplicy. Wier-
nym pomysł się spodobał, tym bar-
dziej, że od Bobrownik dzieli ich 
osiem kilometrów. 

Nie było problemu z gruntem, 
bo swoją ziemię pod kaplicę prze-
kazał Władysław Starosz. Powoła-
no 10-osobowy komitet budowy, 
który przeanalizował wszystkie 
plany i rozpoczął prace. Pienią-
dze na budowę świątyni wyłożyli 
mieszkańcy. Wszystkie materiały 
kupowane były tylko i wyłącznie ze 
składek wiernych. Wsparcie �nan-
sowe otrzymano także od sąsiadów 
z Liska i Chełmicy Dużej. Dzię-
ki zaangażowaniu mieszkańców 
Gnojna, kaplica pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
stanęła w dwa lata. W 1996 r. była 
już otwarta.

– Jestem bardzo dumny z tego, 
czego dokonaliśmy w ciągu tych 
dwóch lat. Efekty naszej pracy są 
widoczne. Wciąż coś jeszcze udo-
skonalamy. Cieszę się, że wszy-
scy mieszkańcy zaangażowali się 
w prace, przekazywali pieniądze. 
Poszło nam dobrze i szybko. Nie-
którzy pytali, jak to możliwe, że  
w czynie społecznym w tak krótkim 
czasie udało się nam zbudować ka-
plicę. Bardzo się zaangażowaliśmy, 
mieliśmy duchowe wsparcie ks. 
kanonika Czesława Czajkowskiego. 
Od początku tej inicjatywy byłem 
skarbnikiem, pełniłem tę funkcję 
przez piętnaście lat. Teraz, z racji 
tego, że mam już 82 lata, zrezygno-
wałem. Ciężko było podołać obo-
wiązkom – mówi Hieronim Polit-
kowski. Finansami obecnie zajmuje 
się Elżbieta Stojak

Mimo że kaplica otwarta jest 
dla wiernych od 1996 r., planów 
związanych z jej przyszłością jest 

wiele.
– W tym roku chcemy poło-

żyć kostkę polbrukową wokół ka-
plicy. Myślimy także o dzwonnicy. 
Zastanawiamy się, gdzie ją posta-
wić – opowiada Elżbieta Stojak.  
– W każdą niedzielę i święta są 
odprawiane msze, nie musimy do-
jeżdżać do Bobrownik. Do kapli-
cy przychodzą także mieszkańcy 
sąsiednich wsi: Brzustowa, Liska 
i częściowo Grabiny. Działa kół-
ko różańcowe, spotkania mamy  
w pierwszą niedzielę miesiąca. 

Kaplica pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
jest położona w sąsiedztwie lasu. 
Ten niewielki budynek rzuca się  
w oczy przejeżdżającym przez 
Gnojno. Warto obejrzeć świątynię. 
Powstała dzięki chęci i bezinte-
resownej pracy wiernych, którzy 
podkreślają, że „oczy miały duży 
strach, a ręce zrobiły”.

Patrycja Wałęsa Elżbieta Stojak pokazuje wnętrze świątyni
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Prezentujemy dziś pierwszą część analizy planów finansowych miast i gmin naszego po-
wiatu na 2010 rok. Z niej Czytelnicy dowiedzą się, jak włodarze gospodarują publicznymi 
złotówkami i jakich inwestycji można spodziewać się w nadchodzących miesiącach.

Zajęcia z języka angielskiego, rytmiki, dodatkowa godzina 
pracy przedszkola – z tego korzystają najmłodsi mieszkań-
cy Bobrownik. Atrakcyjne spędzanie czasu w przedszkolu 
możliwe stało się dzięki funduszom unijnym, pozyskanym 
przez firmę szkoleniową „Omega” Marii Wyborskiej z Ki-
koła.

      Gmina Lipno

Niefortunny początek roku
W Radomicach w noc sylwestrową patrol zatrzymał pijanego 24-latka, kierującego fia-
tem, oraz 28-latka, który zasiadł za kierownicą pod wpływem środków odurzających. 

Lena Kowalewska, Miłosz Laskowski, Ola Nesterowicz i Wiktoria Szczepankowska 
bardzo lubią rysować

Lipno

Miasto jest bardzo zadłużone – 
na koniec przyszłego roku wskaźnik 
długu ma wynieść ponad 46 proc. 
(dopuszczalne 60 proc.). Mimo tego 
włodarze nie rezygnują z inwestycji.

Na projekty realizowane  
z udziałem pieniędzy z Unii Euro-
pejskiej samorząd wyda w nadcho-
dzącym roku 1,5 mln zł, to prawie 
połowa wszystkich wydatków in-
westycyjnych. Największe zadania 
to: przebudowa blisko 800 metrów 
ulicy 22 Stycznia (do�nansowanie 
z Regionalnego Programu Opera-
cyjnego), modernizacja Placu 11 Li-
stopada (do�nansowanie w ramach 
programu „schetynówek”), rewita-
lizacja miasta (RPO), obwodnica 
miasta (RPO). Z Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki do�nan-
sowane są trzy programy, służące 
wyrównywaniu szans edukacyjnych 
uczniów, upowszechnianiu integra-
cji, podnoszeniu kwali�kacji kadr 
oświaty.

Do najważniejszych zadań, �-
nansowanych z samorządowego bu-
dżetu i innych źródeł, ale nie z pro-
gramów unijnych, zakwali�kowały 
się: budowa „małej obwodnicy” Lip-
na, modernizacja ul. Komunalnej, 
budowa placów zabaw dla dzieci 
przy szkołach, usunięcie azbestu  
z budynku Przedszkola Miejskiego 
nr 4, wymiana dachu na gimnazjum, 
budowa kanalizacji deszczowej w ul. 
Okrzei (II etap) i w ul. Polnej, re-
kultywacja składowiska odpadów, 
budowa budynku socjalnego. Mogą 
cieszyć się mieszkańcy ul. Leśnej, bo 
ma ona zostać oświetlona. Władze 
miasta zabezpieczyły też pieniądze 
na kompleks boisk „Orlik”.

Dochody miasta w 2010 roku 
mają wynieść prawie 34,4 mln zł,  
z czego udział w podatkach to  
4 mln 760 tys. zł. Ponad pół miliona 
samorząd chce pozyskać ze sprze-
daży mienia komunalnego. Wydat-
ki określono na poziomie blisko 41 
mln zł. De�cyt w budżecie pokryją 
2 mln kredytu, 1,5 mln zł pożyczki  
z Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska oraz 2,9 mln zł 
z emisji obligacji.

Władze miasta w 2010 roku 
będą musiały wydać 3,5 mln zł na 

spłatę zobowiązań – rat kapitało-
wych i odsetek.

Najdroższą instytucją dotowaną 
z kieszeni podatników jest Miejskie 
Centrum Kulturalne (750 tys. zł).

Kikół
Mimo że radni gminni i skarb-

nik martwią się o sytuację budżetu, co 
ma wyraz podczas sesji, w porówna-
niu do miasta powiatowego można 
powiedzieć, że nie jest źle. Wskaźnik 
długu na poziomie 29,71 proc., czyli 
o ponad 16 proc. mniej niż w Lipnie. 
Planowane dochody gminy to 17,6 
mln zł, w tym udział w podatku 
dochodowym od osób �zycznych 
blisko 1,6 mln zł, a w podatku do-
chodowym, płaconym przez przed-
siębiorców, tylko 9 tys. zł. Za to 353 
tys. zł ma zasilić gminną kasę po 
sprzedaży mienia komunalnego. 
Wydatki kształtują się na poziomie 
18,9 mln zł (w tym 345 tys. zł stano-
wi wkład w projekty unijne). Dziurę 
budżetową ma załatać kredyt długo-
terminowy w wysokości 1,3 mln zł.

Najważniejszym zadaniem, 
wykonywanym dzięki unijnej dota-
cji, jest trwająca przebudowa remizy 
OSP i zaadaptowanie jej na świetlicę 
wiejską. Kolejne istotne zadania to 
budowa „Orlika” w Kikole, rekulty-
wacja wysypiska śmieci w Grodze-
niu. W przyszłym roku przyjdzie też 
zapłacić za oddaną już do użytku 
salę sportową w Kikole. Niewyklu-
czone, że jeśli budżet zasilą złotówki 
z fotoradaru, którym posługuje się 
straż gminna, przebudowana zosta-
nie ul. Złota Górka. Dokumentacja 
inwestycji jest gotowa. Przy udziale 
pieniędzy z funduszu sołeckiego, 
200 m chodnika pojawi się przy ul. 
Sienkiewicza.

Dzięki uczestnictwu w Lokal-
nej Grupie Działania i programowi 
LEADER+, możliwe jest pozyska-
nie dwóch grantów w wysokości 25 
tys. zł. Do każdego z nich samorząd 
musi dołożyć minimum 7,5 tys. zł. 
Pierwszy projekt dotyczy remontu 
części budynku po szkole w Gro-
dzeniu i zaadaptowania pomiesz-
czeń na świetlicę wiejską. Kolejny, 
zainicjowany przez Bractwo Kur-
kowe Ziemi Dobrzyńskiej, to posta-
wienie w centrum Kikoła pomnika, 
upamiętniającego walczących i po-

ległych za wolność Polski.
1,1 mln zł gmina wyda na spła-

tę zobowiązań.
Chrostkowo

Jest najbiedniejszą gminą  
w powiecie, której dochody wynoszą 
zaledwie 8 mln 157 tys. zł, a udział  
w podatkach 438 tys. zł. Wójt pla-
nuje pozyskać 30,7 tys. zł ze sprze-
daży mienia komunalnego. Wydatki  
w 2010 roku mają wynieść 1 mln zł 
więcej niż dochody i ten brak zosta-
nie s�nansowany kredytem długo-
terminowym (800 tys. zł) i pożyczką 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska (200 tys. zł). Wskaź-
nik długu gminy to 18,92 proc.

Zakładane do�nansowanie in-
westycji z UE ma wynieść 73,8 tys. 
zł. Zadania zaplanowane do realiza-
cji: budowa stacji uzdatniania wody, 
modernizacja drogi do gruntów 
rolnych Stalmierz-Sikórz, wyposa-
żenie domu kultury w Chrostkowie, 
remont odcinków dróg Kawno-Cie-
pień i w Stalmierzu.

Tylko 161,2 tys. zł wyda gmin-
ny budżet na spłatę zobowiązań �-
nansowych.

Tłuchowo
Jest jedyną gminą o zrówno-

ważonym budżecie. Dochody i wy-
datki są na takim samym poziomie  
i wynoszą prawie 14,4 mln zł. Udział 
w podatkach to ok. 1 mln zł. Samo-
rząd planuje pozyskać blisko 1 mln 
zł do�nansowania z funduszy unij-
nych, do czego dołoży 1,6 mln wkła-
du własnego.

Najważniejsze inwestycje: 
uporządkowanie gospodarki wo-
dami opadowymi w Tłuchowie 
oraz budowa i modernizacja dróg 
gminnych, w tym przebudowa tra-
sy Koziróg Leśny – Wyczałkowo  
o wartości 1,9 mln zł. Zadanie bę-
dzie do�nansowane w połowie  
w ramach programu „schetynówek”, 
350 tys. zł dołoży też spółka EuroPol 
Gaz z Warszawy.

Wskaźnik gminnego dłu-
gu kształtuje się na poziomie 3,55 
proc. W przyszłym roku z budżetu 
na spłatę zobowiązań trzeba będzie 
wydać 425 tys. zł.

Adrianna Błaszkiewicz

(współpraca maw, pw)

Dzieci z Bobrownik bardzo lubią swoje przedszkole

Funkcjonariusze pijanemu 
kierowcy �ata cinquecento uda-
remnili dalszą podróż ok. 1.00. 
24-letni mieszkaniec Lipna był 
pod wpływem prawie 3 promili 
alkoholu. 

Po godzinie 4.00 patrol zatrzy-

mał do kontroli kierowcę BMW. 
Prowadzący auto był trzeźwy, ale 
uwagę mundurowych zwróciło 
niespokojne zachowanie 28-latka. 
Po zbadaniu narkotesterem okaza-
ło się, że mężczyzna jest pod dzia-
łaniem amfetaminy. 

24-latek odpowie za kierowa-
nie po pijanemu, 28-latek za jazdę 
pod wpływem narkotyków. Gro-
zi im nawet do 2 lat pozbawienia 
wolności oraz zakaz kierowania 
przez określony czas.

(maw)

Samorządowe Przedszkole  
w Bobrownikach cieszy się dobrą 
opinią wśród rodziców. Dowodem 
na to jest udany co roku nabór,  
nawet tworzy się listy rezerwowe. 
Przedszkole czynne jest od ponie-
działku do piątku, od godz. 6.30 
do 16.30. W tym czasie odbywają 
się zajęcia planowe oraz inspiro-
wane przez nauczycielki, a także 
podejmowane z inicjatywy dzieci. 
Do przedszkola uczęszcza 25 ma-
luchów w wieku od  3 do 5 lat.

W tym roku przedszkole 
przystąpiło do programu „Edu-
kacja przedszkolna w gminach 
Bobrowniki, Czernikowo, Zbójno  
Wielgie”, realizowanego przez �r-
mę szkoleniową „Omega” Marii 
Wyborskiej z Kikoła, której uda-
ło się pozyskać środki �nansowe 
w ramach Programu Operacyj-
nego Kapitał Ludzki. Dzięki pro-
gramowi, przedszkole zyskało 
dodatkową godzinę pracy, lekcje 
języka angielskiego, rytmiki oraz 
możliwość konsultacji z psycholo-
giem. W grudniu dzieci odwiedził 
Mikołaj, przynosząc pełen worek 
prezentów.

Bobrownickie przedszkole 

od dawna słynie ze swojej aktyw-
ności. Dzieci wraz z opiekunami  
i dyrektorką biorą udział w uro-
czystościach organizowanych 
przez gminę. Od najmłodszych lat 
poznają obyczaje i tradycje zwią-
zane z obchodzonymi świętami. 

Budynek przedszkola wciąż 
zmienia swoje oblicze. Dyrektor 
Iwona Adamska pracuje nad po-
prawą warunków dla swoich pod-
opiecznych.

– Wszystkie podejmowane 
przez nas inicjatywy możliwe są 
dzięki bardzo dobrej współpracy 
z władzami gminy. Wspierają nas 
w wielu działaniach, rozumieją 
nasze potrzeby. W miarę możli-
wości �nansowych, prowadzimy 
remonty. Dzięki temu zmoderni-
zowane zostały łazienki, kuchnia, 
wymieniliśmy okna. Mimo że bu-
dynek jest stary, robimy wszystko, 
żeby przedszkole było miejscem 
przyjaznym dla dzieci. W waka-
cje chcielibyśmy poprawić wygląd 
elewacji. Mamy bardzo dużo pla-
nów, w miarę możliwości będzie-
my się starać je realizować – mówi 
dyrektor.

Patrycja Wałęsa
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Witajcie!
      Wielgie

Galeria dzielnicowych
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Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

      Powiat

Okolica na zdjęciach
Pod koniec 2009 roku wydany został album pokazujący piękno ziemi dobrzyńskiej. Pu-
blikacja ta jest pierwszym tak obszernym opracowaniem obejmującym dzieje, krajobraz, 
kulturę, sport i turystykę. Wszystko przedstawiono na fotografiach, wzbogaconych opisa-
mi.

Syn Anny i Grzegorza Maćkiewiczów 
z Dąbrówki urodził się 30 grudnia. 

Jest dwunastym dzieckiem w rodzinie. 
Najstarszy brat ma 23 lata, najmłodszy 
3.  Synek ważył 3,6 kg, mierzył 55 cm.

Małgosia Wysocka urodziła się  
1 stycznia. Córka Wiesławy i Dariusza 

z Lipna ważyła 3,75 kg, mierzyła 58 
cm. Jest szóstym dzieckiem w rodzinie. 

Najstarszy brat ma 7 lat, najmłodsza 
siostra 2.

Pierwsza córka Sylwii Spychalskiej  
i Marcina Wochna z Bądkowa urodziła 
się 1 stycznia. Ważyła 3,5 kg, mierzyła  

57 cm.

Paweł Impert

Syn Anny i Zbigniewa Lesiaków z Wiel-
giego urodził się 28 grudnia. Ważył 

2,6 kg, mierzył 51 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem w rodzinie.

Sandra Jankowska urodziła się 30 
grudnia. Córka Elżbiety i Krzysztofa 

z Rumunek Skępskich ważyła 3,3 kg, 
mierzyła 53 cm. Czeka na nią roczna 

siostrzyczka Marta.

Michał Nidziński przyszedł na świat 30 
grudnia. To pierwszy syn Ewy i Pawła 

ze Zbytkowa. Ważył 2,1 kg, mierzył  
52 cm. 

W tym numerze przedstawia-
my mł. asp. Pawła Imperta, dzielni-
cowego z Wielgiego, dobrze znanego 
mieszkańcom wsi Czarne, Suradó-
wek, Suszewo, Tupadły, Zakrzewy, 
Teodorowo, Piaseczno i Orłowo.

 Mł. asp. Paweł Impert dziel-
nicowym jest o maja ub. r. Służbę  
w policji rozpoczął w czerwcu 2002 
r., przez pierwszy rok pracował  
w Warszawie, następnie w Samo-
dzielnym Pododdziale Prewencji 
Policji w Płocku, od września 2008 r. 
związany jest z posterunkiem policji 
w Wielgiem.

– Ta praca daje mi wiele sa-
tysfakcji. Odkąd sięgam pamięcią, 
chciałem być policjantem. Dlatego 
też widzę same pozytywy tego za-
wodu. Jestem w trakcie poznawa-
nia mieszkańców swojego rewiru. 
Nie ma tu większych problemów, 
to raczej spokojne środowisko. Je-
śli jest jakaś kłopotliwa sprawa, 
ludzie ami zgłaszają się do mnie  
z prośbą o pomoc. Najczęstsze pro-

blemy, z którymi mam styczność, 
to nadużywanie alkoholu, co często 
wiąże się z przemocą w rodzinie. Od 
tej reguły na moim terenie jest tylko 

jeden wyjątek. Do tego mamy też 
często do czynienia z nietrzeźwymi 
kierującymi.

Jako dzielnicowy zaglądam 
również do Szkoły Podstawowej  
w Czarnem. Współpraca z dyrekcją 
i pedagogiem układa mi się bardzo 
dobrze. Do tej pory nie było żad-
nych nieprzyjemnych incydentów, 
wymagających mojej interwencji. 
Co pewien czas prowadzę z dziećmi 
pogadanki. 

W swojej pracy lubię to, że 
mogę w jakiś sposób pomóc innym 
ludziom. Cieszę się z każdej rozwią-
zanej sprawy. Jakiś czas temu udało 
się nam złapać złodziei ozdobnych 
drzewek. Sprawcy zostali ukarani. 
To daje motywację do dalszej pracy 
– mówi policjant.

Każdy, kto ma potrzebę 
skontaktowania się z młodszym 
aspirantem Pawłem Impertem, 
może zadzwonić pod nr telefonu 
(054)231-87-40.

Patrycja Wałęsa

Aleksander Michał Gradowski urodził się 28 grudnia. Syn Joanny i Michała  
z Włocławka ważył 3,85 kg, mierzył 57 cm. Czeka na niego siostra Alicja
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Stowarzyszenie Gmin Zie-
mi Dobrzyńskiej, w odpowiedzi 
na duże zainteresowanie dziejami  
i aktualnościami o ziemi dobrzyń-
skiej, przygotowało nową publika-
cję. Jest to pierwszy od stu lat album, 
zatytułowany „Ziemia Dobrzyńska. 
Piękna nieznajoma”. Stanowi kom-
pendium wiedzy na temat historii, 
kultury, krajobrazu oraz sportu  
i turystyki dobrzyńskiej. Dziedziny 
te zaprezentowane są na 153 zdję-
ciach, wykonanych przez Marci-
na Karasińskiego. Autor zbierał je 
przez dziesięć lat, fotografując oko-
licę podczas wszystkich pór roku. 

160-stronicowa „Ziemia Do-
brzyńska. Piękna nieznajoma” jest 
starannie wydanym dwujęzycznym 
albumem (polsko-angielskim), któ-
ry zawiera również teksty i opisy 
zdjęć. Autorami tekstów są dr Alek-
sander Błachowski i Dorota Sobie-
rajska. Lektura albumu z pewnością 
zachęci turystów do odwiedzenia 
przepięknych i ciekawych zakątków. 

Miłośnicy ziemi dobrzyńskiej, 
którzy chcą mieć album w swojej 
domowej bibliotece, informacje  
o możliwości jego nabycia otrzyma-
ją pod nr. telefonu: 56/651-19-61.

Patrycja Wałęsa Warto sięgnąć po ten album, by obejrzeć malownicze zakątki naszej ziemi
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Maj: 50-lecie Koła Gospodyń Wiejskich w Chrostkowie

Starosta Krzysztof Baranowski, skarbnik Barbara Małkiewicz i wicestarosta Piotr 
Wojciechowski w marcu podpisali w urzędzie marszałkowskim umowę na budowę 

kompleksu boisk „Orlik”

Kwiecień: spotkanie założycielskie Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Dzieci i Młodzieży, które obecnie prowadzi Szkołę 
Podstawową w Zajeziorzu

Kwiecień: zespół teatralny „Bene nati” z Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie, 
został laureatem „Młodych Talentów 2009”

Kwiecień: burmistrz Lipna Janusz Do-
broś (z lewej) posądzony o współpracę 
z SB. On sam temu zaprzecza. Ryszard 

Dobieszewski, burmistrz Dobrzynia, 
do kooperacji ze służbami PRL-u się 

przyznałKwiecień: rozpoczęcie obchodów 660-lecia lokacji Lipna

Kwiecień: prezentacja Lipna podczas inauguracji sezonu turystycznego w Toruniu

Kwiecień: debiut lipnowskiej formacji tanecznej „Dan Dadda & Lil`Kings ina di ghetto”

Maj: otwarcie placówki szkolno-wychowawczej w Lipnie

Maj: odsłonięcie pomnika „Grób Strażaka” w Tłuchowie

Maj: w Zespole Szkół w Skępem 
odbyła się uroczystość, upamiętniająca 

zbrodnię katyńską. Jeden  
z dębów pamięci posadziła ppłk. Maria 

Sobocińska
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Maj: otwarcie pierwszego „Orlika” w powiecie w Bobrownikach

Październik: otwarcie  dwóch kolejnych „Orlików” w powiecie – w Lipnie (na zdj.)
i w Skępem

Czerwiec: symboliczne wbicie łopaty pod budowę Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki

Lipiec: w Brzeźnie odbyły się pierwsze powiatowe zmagania sołtysów w konkuren-
cjach różnych

Sierpień: uroczystość z okazji 600-lecia obrony Zamku Dobrzyńskiego stała się okazją do spotkania rodu Chełmickich, 
których przodek Jan Chełmicki dzielnie walczył z Krzyżakami

Czerwiec: mieszkańcy Kikoła i okolic pożegnali tragicznie zmarłego proboszcza 
ks. Grzegorza Ziętarskiego

Lipiec: gradobicie dotknęło mieszkań-
ców gminy Dobrzyń nad Wisłą

Czerwiec: podczas Dni Lipna wystąpił 
zespół „Bracia”

Sierpień: świętowano dożynki w gminach (na zdj. w Wielgiem), odbyła się też 
impreza powiatowa

Wrzesień: odpust w Skępem

Październik: Tłuchowo pierwszą gminą w powiecie, mającą gaz. Rozpoczął się 
kolejny etap budowy gazociągu
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię pierwszą kadencję. Wcześniej 
był nim mój mąż, więc dobrze znam obowiązki, których 
się podjęłam. Stróżewo to miejscowość typowo rolnicza. 
Naszym radnym jest Remigiusz Onka. Cieszę się, że współ-
praca z mieszkańcami układa się dobrze. Dzieci z sołectwa 
dowożone są autobusem do szkół w Dyblinie i Krojczynie. 
Dla ich bezpieczeństwa postawiona została nowa wiata 
przystankowa. We wsi są wodociągi i telefony. Systematycz-
nie naprawiamy drogi gruntowe. Mamy też około kilome-
tra drogi asfaltowej, na odcinku prowadzącym od Glewa 
do Stróżewa. Wieś jest oświetlona. Część mieszkańców za-
łożyła też u siebie przydomowe oczyszczalnie ścieków. 

Plany na przyszłość

Naszym priorytetowym zadaniem jest dalszy etap bu-
dowy drogi asfaltowej, o której wcześniej wspomniałam. 
Mamy nadzieję, że w niedalekiej przyszłości inwestycja zo-
stanie zrealizowana.  Myślimy też o kolejnych lampach.

Problemy wsi

Główny problem to droga, która prowadzi przez 
centrum Stróżewa. Jej budowa połączyłaby nas z inny-
mi miejscowościami, poza tym mielibyśmy lepszy dojazd 
do brzegu Wisły. Inną bolączką mieszkańców są szkody 
czynione przez lisy. 

Patrycja Wałęsa

W pracowniach na całym świecie co roku powstają setki nowych odmian zbóż. Odpowiedni 
materiał siewny, chociaż droższy, przy ogólnym rozrachunku może być dla rolnika bardzo 
opłacalny. W dzisiejszym numerze przedstawiamy odmiany zbóż polecane dla naszych 
okolic przez Centralny Ośrodek Badania Odmian Roślin Uprawnych.

Marii Piekarskiej 

ze Stróżewa

      Powiat

Z nich najlepszy plon

Fachowcy z Izby Gospodarczej Handlowców, Przetwórców Zbóż i Producentów Pasz opu-
blikowali 28 grudnia obszerny raport, w którym zawarli m. in. prognozy cen zbóż, które 
obowiązywać mają w najbliższych miesiącach.

      Powiat

Co przyniesie nowy rok?

Jednym z podstawowych 
czynników, gwarantujących zwięk-
szenie plonów w rolnictwie, jest 
wykorzystanie do siewu/sadzenia 
elitarnego bądź kwali�kowane-
go materiału siewnego. Nabyw-
cy materiału siewnego mają do 
dyspozycji szeroki asortyment 
odmianowy poszczególnych ga-
tunków roślin. Zgodnie z ustawą 
o nasiennictwie z 26 czerwca 2003 
roku, do obrotu w Polsce dopusz-
czony jest materiał siewny odmian 
roślin rolniczych i warzywnych, 

wpisanych do krajowego rejestru 
lub katalogów wspólnotowych. 
Materiał siewny powinien być  
w zamkniętych opakowaniach, za-
opatrzony w etykiety urzędowe lub 
etykiety przedsiębiorców.

Kolory etykiet określają kate-
gorię i stopień materiału siewnego 
i mogą być odpowiednio: białe  
z �oletowym paskiem – dla kate-
gorii elitarny w stopniu PB/III lub 
PB/II, białe – dla kategorii elitarny  
w stopniu B (bazowy), niebie-
skie – dla kategorii kwali�kowa-

ny C1 (kwali�kowany pierwsze-
go rozmnożenia) oraz czerwone  
– dla kategorii kwali�kowany C2 
(kwali�kowany drugiego rozmno-
żenia).

Przy wyborze odmiany warto 
wykorzystać wyniki Porejestro-
wego Doświadczalnictwa Odmia-
nowego (PDO), prowadzonego 
przez Centralny Ośrodek Badania 
Odmian Roślin Uprawnych oraz 
uwzględnić listę zalecanych od-
mian dla danego rejonu kraju. 

Piotr Wołyński

Tym razem eksperci byli 
zgodni, co do proponowanych 
zakresów cenowych. W dysku-
sji zwrócono uwagę na ogłoszo-
ny 18 grudnia ub. r. komunikat 
Głównego Urzędu Statystyczne-
go, informujący o rekordowych 
zbiorach zbóż w Polsce i wyni-

kających z tego największych 
od wielu lat zapasach, spodzie-
wanych na koniec sezonu (nad-
wyżka na poziomie 4,2-5,2 mln 
ton). W większości krajów Unii 
Europejskiej, Europy i świata jest 
podobna sytuacja, co wskazu-
je, że w najbliższym czasie ceny 

zbóż powinny utrzymywać się na 
niezmienionym poziomie.

Eksperci przewidują, że Pol-
ska będzie miała duże problemy  
z ewentualną sprzedażą ekspor-
tową nadwyżki ziarna, z uwagi 
na ostrą konkurencję na świato-
wym rynku, zwłaszcza ze strony 
Rosji i Ukrainy (pszenica i inne 
zboża sprzedawane po bardzo 
niskich cenach). Wpływ na tę 
sytuację będzie miał także kurs 
złotego wobec euro.

Należy brać pod uwagę moż-
liwość wzrostu zużycia ziarna 
zbóż na cele opałowe – zwłaszcza 
tzw. tanich, np. owsa i żyta – po 
wejściu w życie rozporządzenia, 
które będzie umożliwiało uzna-
wanie ziarna zbóż za biomasę. 
Nie wiadomo jeszcze, kiedy to 
rozporządzenie zostanie uzgod-
nione i opublikowane. Elek-
trownie poszukują surowców, 
które mogą wykorzystywać jako 
„zieloną energię” (odnawial-
ną). Ich zużywanie w określonej 
proporcji do paliw tradycyjnych 
umożliwia uzyskanie zwolnienia  
z płacenia opłaty zastępczej.

Piotr Wołyński



Czwartek, 7 stycznia 2010

www.cli.info.pl
15Mój dom

     Kikół

Jak się żyje w... Grodzeniu?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Grodzeń

Grzegorz Lewandowski

– Nie tylko u nas, ale w wielu wioskach, głów-
nym problemem jest stan dróg. Są one naprawiane 
w miarę możliwości �nansowych, jednak wciąż nie 
spełniają naszych oczekiwań.  Trzeba przyznać, 
że w Grodzeniu jest czysto. Nie mamy tu wielu 
zabytków, ale stoi XVI-wieczny kościół, poza tym 
jest cmentarz poniemiecki. Mamy teraz nowego 
proboszcza, którego nie zdążyłem jeszcze dobrze 
poznać, więc niewiele mogę powiedzieć o sytuacji 
w para�i. Jest także w Grodzeniu Ochotnicza Straż 
Pożarna, która liczy ok. 40 członków i jest dobrze 
wyposażona we wszelkie sprzęty gaśnicze. Mamy 
tu trzy sklepy, na zaopatrzenie których nie moż-
na narzekać.  Młodzież w naszej wsi jest spokoj-
na, mimo że jest jest bardzo dużo. Ma do swojej 
dyspozycji boisko gminne, z którego każdy może 
skorzystać. W miejscowej remizie odbywają się 
zabawy taneczne. Słynnym świętem w Grodzeniu 
jest odpust, który odbywa się co roku 29 czerwca, 
w dzień imienin Piotra i Pawła.

Aneta Bonowicz

– Żyje mi się tu dobrze. Nie mogę na-
rzekać na swoje otoczenie. Drogi nie są do 
końca takie, jakie powinny być. Kupowany 
jest materiał do ich naprawy, ale w zbyt ma-
łych ilościach. Zimą jest problem z odśnieża-
niem. Sklepy są zaopatrzone dobrze, ale ceny 
pozostawiają wiele do życzenia. Z dbaniem  
o środowisko nie ma problemów. Gmina zmu-
sza ludzi do tego, by posiadali kosze. Młodzież  
w naszej wiosce jest zorganizowana i spo-
kojna. To naprawdę fajni, inteligentni ludzie. 
Zlikwidowano szkołę, ale to akurat, według 
mnie, wpływa korzystnie na nasze dzieci. 
Wolę, żeby moje córki uczęszczały do szkoły 
o jakimś poziomie. W grodzeńskiej nie było 
nawet sali gimnastycznej. Sąsiedzi pomagają 
sobie w różnych pracach, głównie w gospo-
darskich i rolniczych.

Katarzyna Gralicka

– W Grodzeniu mieszkam od 6 lat. Zaletą wioski jest 
bliskość natury i spokój, którego próżno szukać w mieście. 
Moim zdaniem, to idealne miejsce do wychowywania dzieci. 
Jak większość wsi, Grodzeń nie ma miejsca, gdzie można się 
wybrać wieczorem. Kiedyś był tzw. Klub Rolnika, coś w ro-
dzaju kawiarni – odbywały się tam okolicznościowe zebrania 
i spotykali się mieszkańcy. Czasy się jednak zmieniły i wiej-
skie remizy stoją teraz puste i bezużyteczne, a jedynie kilka 
razy do roku odbywają się w nich zabawy. Kilka lat temu 
władze gminy, w ramach oszczędności, zamknęły nam szko-
łę podstawową. Teraz wszystkie dzieci są wożone do Kiko-
ła, a pusta, niewykorzystana szkoła, niszczeje z roku na rok. 
Jesteśmy dumni ze swoich strażaków z OSP. Reprezentują 
naszą wieś na uroczystościach gminnych i para�alnych oraz 
występują na corocznych zawodach strażackich. Pochwalić 
się możemy zabytkowym, barokowym kościołem. Znajduje 
się tu dawny cmentarz ewangelicko-augsburski z II połowy 
XVIII wieku. Ludzie są życzliwi i gościnni. Pomimo drob-
nych mankamentów, nie chciałabym się stąd wyprowadzać.

Sławomir Bedmerski

– W Grodzeniu żyje mi się dobrze. Można po-
narzekać na stan niektórych odcinków dróg. Krajo-
braz nie jest też zbyt wyjątkowy. Mało tu bagien czy 
lasów. Sądzę, że nasze sklepy są słabo zaopatrzone. 
Nie kupuję tu w zasadzie niczego. Imprezy w naszej 
remizie odbywają się coraz rzadziej. Trzeba przy-
znać, że ludzie dbają o środowisko. Głównie dlatego, 
że obowiązują nas takie wymogi. Ochotnicza Straż 
Pożarna oraz kościół to chluby naszej wioski. Miesz-
kańcy Grodzenia to uczynni ludzie, ale dawniej była 
większa zażyłość i współpraca między nami.

Barbara Dąbrowska

– Żyje mi się tu bardzo dobrze. Bez pro-
blemu mogę zrobić zakupy w naszych skle-
pach, bo są dobrze zaopatrzone. Przyszły 
takie czasy, że od miejscowych gospodarzy 
trudno o jajka czy inne towary. Chlubą na-
szej wioski jest, oczywiście, kościół. Odbywa 
się tu znany na całą gminę odpust. Drogi są  
w średnim stanie. Sąsiedzi to uczynni lu-
dzie, na których zawsze można polegać.  
Z czystością bywa różnie, ale to osoby z mia-
sta zaśmiecają naszą wioskę, podrzucając tu 
śmieci. Osobiście w zabawach tanecznych 
nie biorę udziału, ale wiem, że odbywają się 
one  w remizie.

Monika Borkowska

– W Grodzeniu mieszkam od uro-
dzenia i nie wyprowadziłabym się z tej 
miejscowości. Jestem bardzo związana  
z tym właśnie miejscem. Nasza wioska 
nie jest za bardzo zorganizowana, choć 
młodzież stara się jakoś urozmaicić życie. 
W Grodzeniu mamy Ochotniczą Straż 
Pożarną, która prężnie działa. Jest też 
grupa, tzw. młodzieżówka. Nie ma u nas 
takich miejsc, które pozwalałyby na spę-
dzenie wolnego czasu wieczorami. Mógł-
by powstać jakiś klub, gdzie mieszkańcy 
mogliby się rozerwać. Tego najbardziej 
mi brakuje.

Grodzeń po raz pierwszy po-
jawił się w źródłach historycznych 
w I połowie XV wieku. Wiadomo, 
że z tą miejscowością związane 
były dwa rody. Do pierwszego, 
który używał herbu Prus, nale-
żał Jan Grodzeński. W roku 1434 

brał on udział w sejmiku, którego 
uczestnicy wyrazili zgodę na prze-
jęcie tronu przez jednego z sy-
nów Władysława Jagiełły. Michał 
Grodzeński herbu Prus w 1567 r. 
sprawował urząd miecznika do-
brzyńskiego, a w 1568 r. stolnika 

dobrzyńskiego. Inni Grodzeńscy 
używali herbu Junosza. Należał 
do nich Mateusz Widliński vel 
Grodzeński, który posiadał rów-
nież pobliskie Wildno, oraz jego 
syn Jan Widliński vel Grodzeński 
Czech. Przydomek Czech sugeru-

je, że był on wyznania husyckiego.  
Wśród okolicznych mieszkańców 
przekazywana jest informacja, że 
w okolicach Grodzenia zamiesz-
kali osadnicy litewscy, a nazwa 
miejscowości pochodzi od jed-
nego z największych miast Litwy 
– Grodna. Wiadomo, że osiedlili 

się tu też osadnicy olęderscy (stąd 
też nazwa Grodzeń – Holendry). 
O istnieniu kolonii w XIX w. in-
formuje „Słownik geogra�czny 
Królestwa Polskiego i innych kra-
jów słowiańskich” z roku 1886 r.

(na podst. www.kikol.pl)
Ewelina Jaworska
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      Młodzi zdolni

Uwaga: talent
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Ola Palczak śpiewa, odkąd pamięta. I choć to stosunkowo niedługo, bo ma dopiero 12 lat, 
zbiera laury na rozmaitych konkursach. 

Według legendy, pierwsza 
impreza sylwestrowa odbyła się 
w nocy z 31 grudnia 999 roku na 
1 stycznia 1000 roku. Była ona 
spowodowana niespełnioną prze-
powiednią Sybilli, która ogłosiła, 
że w tysięcznym roku świat prze-
stanie istnieć. Kiedy po północy 
okazało się, że Ziemia ma się 
dobrze, wszyscy zaczęli się sza-
leńczo cieszyć, co dało początek 
tradycji zabaw sylwestrowych. 
Opowieść ta jest bardzo ciekawa, 
prawda? Niestety, nieprawdziwa, 
chociaż bardzo rozpowszechnio-
na. Tak naprawdę zabawy nowo-
roczne organizuje się dopiero od 
XIX wieku. 

Niezapomnianego Sylwe-
stra można spędzić, udając się 
na szkocką imprezę Hogmanay. 
Nikt tak jak Szkoci nie obchodzi 
Nowego Roku! Szkockie święto 
corocznie przyciąga do Edyn-
burga tysiące turystów i Brytyj-
czyków.

Obchody święta Hogmanay 
pochodzą prawdopodobnie jesz-
cze z czasów Wikingów, którzy, 
przybywając z krainy wysuniętej 
na  północ dalej niż Szkocja, dużą 
wagę przykładali do obchodzenia 
najkrótszego dnia w roku. 

Większość tradycyjnych ob-
chodów Hogmanay rozpoczyna 
się 31 grudnia, kiedy to zwycza-
jowo należy wysprzątać dom i po-
zbyć się długów. Co roku miesz-
kańcy wielu miast i miasteczek  
w Szkocji obchodzą wspólnie 
święto Hogmanay, czemu zwy-
kle towarzyszy pokaz sztucznych 
ogni. 

Słynne obchody odbywają się 
w Edynburgu, gdzie rozwinęły się 
one w 4-dniowy festiwal zimowy. 
29 grudnia ma miejsce oszała-

miający marsz z pochodniami z 
Królewskiej Mili (Royal Mile) do 
Wzgórza Calton, skąd rozpoście-
ra się piękny widok na miasto. 
Tysiące ludzi, z których niektó-
rzy są przebrani za Wikingów lub 
niosą ich zbroje, idą na wzgórze, 
by rozświetlić statek, obejrzeć 
pokaz sztucznych ogni oraz ba-
wić się przy muzyce i korzystać 
z innych rozrywek. 30 grudnia, 
na dzień przed wielką imprezą, 
odbywa się rodzinny karnawał  
z muzyką, tańcami oraz przed-
stawieniami ulicznych teatrów. 
W Sylwestra ma miejsce impre-
za uliczna w Edynburgu, gdzie  
w samym centrum zbierają się ty-
siące ludzi, aby spędzić noc prze-
pełnioną zabawą i koncertami.  
U podnóża zamku w Edynburgu, 
na East Princes Street Garden, 
odbywają się koncerty oraz wy-
stępy zespołów funky ceilidh.Na 
tym jeszcze nie koniec atrakcji 
związanych z Hogmanay! Jeszcze 
więcej dzieje się podczas samego 
Sylwestra (zwanego Ne’er’s Day). 
Na początek, o godzinie pierw-
szej, odbywa się łatwy 1-milowy 
wyścig, w którym udział może 
wziąć każdy. Ulubioną rodzin-
ną atrakcją w Edynburgu jest 
Dogmanay, podczas którego psy 
rasy Samoyed husky oraz Sibe-
rian husky biorą udział w wyści-
gach psich zaprzęgów przez park 
Holyrood.

Wiele więcej atrakcji czeka 
na nas w Nowy Rok, w tym fe-
stiwal jazzowy Hogmanay Jazz 
Fringe, noworoczne koncerty 
McEwan Sessions oraz wydarze-
nie prowadzone przez organiza-
cje kościelne w całym mieście.

2 stycznia jest szkockim 
świętem państwowym, pozostaje 
więc wiele czasu na odpoczynek.

We wish You 

a Happy New 

Year!

      Imprezy

Orkiestra pełnoletnia
Wielkimi krokami zbliżamy się do XVIII już finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Członkowie lipnowskiego sztabu opowiedzieli nam o przygotowaniach i pracy, jaka czeka 
ich 10 stycznia.

Ola jest uczennicą uczennicy 
szóstej klasy Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Lipnie.

– Śpiewanie to coś, co robię 
chyba od zawsze. Jako małe dziec-
ko naśladowałam różnych wyko-
nawców. Jest to moja wielka pasja, 
śpiewam w każdej wolnej chwili. 
Uwielbiam wykonywać piosenki 
wolne, sentymentalne, ballady.  
W domu słucham często utworów 
Niemena, „Evanescence”, Nata-
lii Kukulskiej, „�e Cranberries”. 
Uczestniczę w różnych akade-
miach szkolnych i lokalnych, więc 
mój repertuar podporządkowany 
jest danemu wydarzeniu. Moje 
sukcesy? Jest ich na razie niewie-
le. Dopiero do odważyłam się 
brać udział w konkursach wokal-
nych. Pierwszym z nich był nasz 
lipnowski „Śpiewać każdy może”,  
w którym przeszłam eliminacje, 
ale, niestety, nic poza tym nie osią-
gnęłam. Kolejny to Ogólnopolski 
Konkurs Wokalny „Śpiewamy 
Przeboje Naszych Rodziców”, or-
ganizowany w Warszawie przez 
Białołęcki Ośrodek Kultury. Za-
śpiewałam piosenkę Alicji Majew-
skiej „Jeszcze się tam żagiel bieli”, 
która przyniosła mi wyróżnienie. 
Komisja zwróciła uwagę na piękną 
barwę mojego głosu oraz muzy-
kalność. Zostałam też zaproszona 
na galę konkursu. Cieszę się bar-

dzo z tej nagrody, bo uczestników 
było okołu 120. Większość z nich 
to uczniowie szkół muzycznych, 
uczestnicy warsztatów śpiewu, 
emisji głosu itd. Ja śpiewam tylko 
w domu i najczęściej przygotowu-
je mnie mama.

Zostałam również zaproszona 
do zaśpiewania w kościele podczas 
mszy z okazji ślubu. W listopadzie 
wystąpiłam na forum Lipna z pio-
senką „Pytasz mnie” Andrzeja 

Rosiewicza i otrzymałam kolej-
ną już propozycję uczestniczenia  
w indywidualnych zajęciach śpie-
wu w Miejskim Centrum Kul-
turalnym, z której skorzystałam. 
Mam nadzieję, że ćwiczenia mu-
zyczne rozśpiewają mnie na dobre 
i będę mogła nadal, w trudniej-
szym repertuarze, spełniać swoje 
marzenia – mówi Ola.

Ewelina Jaworska

Ola Palczak doskonali swój głos w Miejskim Centrum Kulturalnym

fo
t. 
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– W tym roku mamy już 
XVIII finał WOŚP-u. To ogrom-
ny sukces, że akcja, którą z po-
czątku niezbyt wiele osób po-
pierało, teraz ma coraz więcej 
zwolenników. Sztab lipnowski 
należy do jednego z mniejszych, 
ale najbardziej zaangażowanych. 
Nasza praca polega głównie na 
zebraniu wolontariuszy, zorgani-
zowaniu sceny. Dodatkowo szu-
kamy sponsorów oraz staramy 
się, aby finał z roku na rok był 
lepszy. Nie jest to łatwa praca, 
zazwyczaj zostajemy po godzi-
nach i myślimy, co by tu jeszcze 
zrobić. W tym roku głównodo-
wodzącą sztabu młodzieżowego 
jest Agnieszka Piotrowska. Od 
wielu lat uczestniczę w akcji i je-
stem jej wielkim zwolennikiem 
chociażby ze względu na fakt, 
że nasz lipnowski szpital dostał 
kilkakrotnie sprzęt właśnie dzię-

ki orkiestrze – mówi Artur Pal-
czak.

Aleksandra Rogińska po raz 
drugi bierze udział w orkiestrze. 
Jest członkiem sztabu. – Chcę 
pomóc chorym dzieciom. Moim 
zdaniem, ta akcja Owsiaka jest  
bardzo potrzebna, bo pośrednio 
ratuje życie wielu osób. Nasza 
praca, jako wolontariuszy, pole-
ga przede wszystkim na przygo-
towaniu finału, jak i imprez po-
przedzających finał, czyli między 
innymi turniejów sportowych, 
projekcji filmów, które są wy-
świetlane w auli LO w Lipnie dla 
szkół z całego powiatu. Do na-
szych obowiązków należy także 
przygotowanie identyfikatorów 
dla wolontariuszy, a w dniu fina-
łu przygotowanie sceny i wszyst-
kich spraw organizacyjnych. 
Kika dni temu byliśmy z kilkoma 
członkami sztabu w Warszawie 

po gadżety na licytację – opo-
wiada.

Praca sztabu polega też na 
kierowaniu wolontariuszami, 
którzy zbierają datki podczas 
finału. – Z organizacją WOŚP 
jestem związana już piąty rok. 
Początkowo pracowałam jako 
wolontariusz, potem byłam wo-
lontariuszem warszawskim, czyli 
takim, który tworzy swoją gru-
pę, a obecnie jestem członkiem 
sztabu. Częścią tegorocznego 
lipnowskiego finału będzie jest 
licytacja, na której wystawione 
będą obrazy, płaskorzeźby i inne 
eksponaty. Można się spodzie-
wać się występów młodych for-
macji z naszego miasta a także 
koncertu zespołu „Trzy Korony” 
oraz, zaczynającej swą karierę, 
grupy z Inowrocławia – dodaje 
Weronika Waloszek.

Ewelina Jaworska
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… najnowszej płyty Richarda Bony „�e Shades Of 
Blues”. Ten utalentowany muzyk gra na wielu instrumentach muzycz-
nych – od gitary basowej począwszy poprzez instrumenty klawiszowe 
aż po perkusję. Miłość do muzyki odziedziczył w genach – jego matka 
i dziadek byli utalentowanymi śpiewakami. Do tej pory wydał kilka 
świetnych płyt, a ostatnia z nich - „�e Shades Of Blues” – nie jest pod 
tym względem wyjątkiem. Znajdziecie na niej kilkanaście ciekawych 
utworów w różnych stylach: jazzowym, bluesowym, folkowym. Energe-
tyzująca płyta przeniesie słuchaczy w egzotyczne klimaty, co w samym 
środku srogiej, polskiej zimy uważamy za jak najbardziej wskazane!

OBEJRZEĆ….obsypany nagrodami, w tym pięcioma Oscarami, 
�lm Ridleya Scotta „Gladiator”. Akcja tego, zrealizowanego z niezwy-
kłym rozmachem, �lmu rozgrywa się w starożytnym Rzymie, którym 
od blisko dwóch dekad rządzi mądry i sprawiedliwy władca - Marek 
Antoniusz. Przeczuwając zbliżającą się śmierć, cesarz podejmuje kon-
trowersyjną decyzję – postanawia wydziedziczyć ambitnego acz nie-
moralnego syna Kommodusa na rzecz walecznego generała Maximusa. 
Ten wcale nie marzy o takich zaszczytach, pragnie jedynie wrócić do 
ukochanej żony i synka po trwającej wiele lat wyprawie wojennej, ale 
ostatecznie godzi się z wolą uwielbianego cesarza. Nie dane mu będzie 
jednak rządzić  Rzymem – upokorzony Kommodus zabije bowiem ojca 
i postanowi zemścić się na Maximusie, mordując jego rodzinę. Sam 
Maximus wprawdzie ocaleje, ale pojmany w niewolę zostanie sprze-
dany do szkoły gladiatorów. Tu zrozumie, że Rzym ma potężniejszego 
władcę niż Kommodusa, a mianowicie – publiczność, od kaprysów 
której zależy życie walczących. Świetnie wyszkolony Maximus bez tru-
du zdobędzie serca Rzymian, zwłaszcza, że walczy nie tylko skutecznie, 
ale przede wszystkim honorowo. Wkrótce zostaje ogłoszony przez lud 
rzymski największym bohaterem imperium i pozostanie mu już tylko 
jedno – pomścić śmierć najbliższych… „Gladiator” jest �lmem trzy-
mającym w napięciu – począwszy od pierwszej sceny, przedstawiającej 
bitwę rzymskich legionów z barbarzyńskim Germanami aż po emo-
cjonujący �nał, kiedy to okaleczony Maximus stacza ostatnią walkę  
z samym Kommodusem. Fantastycznie dobrano obsadę aktorską  
– w roli tytułowej wystąpił świetny Russel Crowe, zdobywając tym sa-
mym Oscara dla najlepszego aktora w 2001 roku. Równie znakomi-
ty był Joaquin Phoenix jako despotyczny, ale w głębi duszy głęboko 
nieszczęśliwy Kommodus. Film urzeka również olśniewającymi ko-
stiumami – wystarczy wspomnieć, że sam Russel Crowe używał aż 
12 różnych kompletów uzbrojenia! Dodajmy do tego świetną muzykę  
i spektakularne efekty specjalne i już mamy odpowiedź na pytanie, dla-
czego �lm odniósł taki sukces! I to mimo tego, że nie jest do końca 
wierny faktom historycznym…

PRZECZYTAĆ… „Córkę fortuny” chilijskiej pisarki Isabel Allen-
de. Artystka tworzy w nurcie realizmu magicznego, w którym świat 
realny miesza się niepostrzeżenie ze światem duchów, występujących  
w roli równorzędnych bohaterów. Główną postacią kobiecą tej powie-
ści jest Eliza Sommers, która za ukochanym podąży w podróż do Kali-
fornii, całkowicie zmieniając swe życie… W powieściach Isabel Allen-
de znajdziecie wielkie namiętności, tajemnicze historie i zaskakujące 
zwroty akcji.

  
Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Posiadam lokal do wynajęcia 80m2, 
piwnica, parter, I piętro, centrum Golu-
bia-Dobrzynia, tel. 889 280 031.

Sprzedam grunty rolne o pow. 2ha. 
Sprzedam dojarkę udojową oraz kwotę 
mleczną 18000 kg, mleczarnia Lipno, 
tel. 054 253 14 76.

Sprzedam dom 100m2 na działce o 
powierzchni 0,82ha, tel. 693 786 428.

sprzedam HONDE civic 1.5 16V ROK 
PRODUKCJI 1994. gaz/paliwo ,Ê
tel. 609 228 317

Lokal użytkowy na wynajem 30m2. 
Lipno, ul. Plac Dekerta 24. Idealna 
lokalizacja ! 501770840

zaopiekuje sie dziecmi od zaraz 
tel:796714098 

Posiadam do wynajęcia lokale80m2-
piwnica,parter,piętro nowe budow-
nictwo centrum Golubia-Dobrzynia 
889280031 

Sprzedam felgi stalowe 15\\\”, 4x100.
Stan dobry.Cena 200zł.886 257959 

Sprzedam AUDI 80 czerwony rok 
1991/96 1.8B.GAZ Cena.3500 (do 
neg.),tel.667552914 Skępe 1 

Sprzedam VW VENTO,92r. 2.0GT 
115KM,B/LPG(nowy gaz), 5.200zł do 
uzg. tel:606168263 

Sprzedam Forda Escorta,92/97r.1.8 B/
LPG,cena do uzg.Ê
tel:782075686 

Sprzedam białą suknię ślubną(do 
czyszcz)3-częściowa z dodatkBordo-
(w kompl. Szal, diadem, rękawiczki) 
662304666 

Sprzedam buty białe ślubne 
rozm.35,średni obcas.662304666 

Sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW z silnikiem M-52, 
tel:606168263 

Seat Cordoba 2003 r. 1,2 16V. auto 
kupione w salonie,pierwszy właści-
ciel,100% bezwypadkowy, Ê
Tel. 509859839 

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI?

WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres: 
Redakcja CLI ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Nie przyjmujemy ogłoszeń telefonicznie!

Treść może zaczynać się od słów: 
Sprzedam, Kupię, Wynajmę, Zamienię,  

Oddam, Podejmę pracę ...
Nie przyjmujemy ogłoszeń związanych 

z prowadzoną działalnością (w tym m.in.  
korepetycje, sprzątanie, usługi gastronomiczne, 

regularny skup i sprzedaż )

R E K L A M A

Sprzedam dom jednorodzinny piętrowy 
110 m2, ocieplony, ogrodzony, pod-
piwniczony z garażem w centrum lipna, 
tel. 792398281

Sprzedam opel astra 1999 r. w b. 
dobrym stanie, benzyna-gaz, przebieg 
150 tys. km - niedrogo , Ê
tel. 792394074

Sprzedam łóżeczko dziecięce,kolor teak 
z szufladą,materacem i pościelą cena 
100 zł(nowe 300 zł)508497508 Ê
sprzedam audi 80 b4 1,9tdi 1994r za-
dbany i wlasciciel w polsce butelkowa 
zielen 0602159937 lipno 

Sprzedam steple budowlane 4zl/szt 
lipno 0601 830 936 

Kupie lampe bioptron pro zepter Ê
0601 830 936 

Sprzedam audi 80 b4 1,9tdi 1994r za-
dbany i wlasciciel w polsce butelkowa 
zielen 0602159937 Lipno 

Sprzedam mieszkanie, pow. 51,3 
m2, bez czynszowe, + budynek 
gospodarczy. Kontakt 661313888 lub 
607082876 

Poszukuje mieszkania do wynajecia 
2-pokojowe na dłuższy okres czasu 
tel:886435950 

Podejmę prace jako pomoc domowa 
od zaraz Ê
tel:886435950 

Szedam dom w skępe.o pow cał 
160mk.uzy136mk,dzał 200m.poÊ
generalnym remoncie, Ê
polecam do obejrzeniaÊ
519-817-630. 

Sprzedam volvo S80.98/99r.2,5TDI.
EL,CZ,BW,CD,2własciciel.Ê
WSZELKIE INFO.519-378-190. 

Sprzedam działkę nad jez.Orłowskim 
gmina Wielgie 40ar z dostępem do 
brzegu.tel.501102147,Ê
foto na dominikb.getphoto.pl

Dyktafon kieszonkowy kupię. Na pokój 
przyjmę, tel. 513 586 949.

Działkę w Lipnie sprzedam. Ê
Na pokój przyjmę,Ê
 tel. 513 586 949.
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Jeśli kusi Cię rozpo-
częcie czegoś nowego, 
na razie tylko planuj. 

Oszczędzaj swoje siły, a energię skoncentruj 
na dokańczaniu projektów. Pora na życiowe 
remanenty. Może zagłębisz się też w czelu-
ści swoich szaf i podejmiesz bolesną decy-
zję o wyrzuceniu tych ciuchów, które kupiłeś 
okazyjnie i których nigdy nie założyłeś? Nie 
obarczaj się winą za to, że masz mniejszą 
ochotę na szaleństwa w miłości.

Ryby (20.02.-20.03.)
Masz coraz lepsze widoki na 
rozwój kariery, ale pod warun-
kiem, że pokonasz konkuren-
cję. Powinnaś jak najczęściej 
bywać wśród ludzi, słuchać 

nowinek i nie skąpić pieniędzy na dokształ-
canie. Masz teraz doskonały monent na to, 
by zmienić swój wizerunek i podkreślić, że 
jesteś szczęśliwa. Tym bardziej, że romans, 
na który masz ochotę, rozwija się w dobrym 
kierunku.

Baran (21.03.-21.04.)
Nie będzie łatwo, ale nie 
martw się: bywałeś w gor-
szych opałach. Najlepiej 
odłóż na moment trudniej-
sze sprawy, które wyma-

gają namysłu i dyplomacji. Nie uda Ci się 
uniknąć wydatków, które zmuszą do potrzą-
śnięcia sakiewką. W sercowych sprawach 
możliwe jest małe rozczarowanie. Romanse 
tracą tempo i, jak na złość, możesz zatęsknić 
za czyjąś bliskością.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ogranicz się teraz do tych 
spraw, w których czujesz 
się swobodnie i pewnie. 
Przygnębia Cię perspektywa 
długiej zimy? Obchodź się 

delikatnie ze swoim systemem nerwowym. 
Pomyśl o rozwijaniu pasji, która pozwoli Ci 
zachować entuzjazm. W pracy możesz liczyć 
na czyjąś lojalność. Miło będzie się o tym 
przekonać. Jeśli Twoje serce milczy, skieruj 
znajomość na przyjacielskie tory.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie będzie nudno, ale pla-
nety zapowiadają prawdzi-
wie kapryśną aurę – raz 
cieszącą oczy pięknymi 
barwami, to znowu zasmu-

cającą serce słotą i niepogodą. Dobrze zro-
bisz, jeśli wyciszysz się wewnętrznie. Dzieje 
się coś ciekawego? Angażuj się tyle, by nie 
dać uciec szansie, ale nie podejmuj decyzji 
pod wpływem impulsu. W sprawach finan-
sowych zachowaj ostrożność.

Lew (23.07.-23.08.)
Najwięcej ciekawych rzeczy 
wydarzy się w pracy. Jeśli 
przymierzasz się do czegoś 
ambitnego, próbuj, ale nie 
oczekuj, że sukces przyjdzie 

od razu. Jeśli potrafisz trochę poimprowizo-
wać, tym lepiej. Atrakcją tego miesiąca oka-
że się wyjątkowo udane życie towarzyskie. 
Może zetkniesz się z sympatycznymi gesta-
mi, które podbudują Twoją wiarę w dobro  
i ludzką życzliwość.

Waga (23.09.-22.10.)
Niebo zacznie się chwi-
lami chmurzyć, ale to 
jest przecież normalne. 

Będziesz musiała się napocić, by zrealizo-
wać finansowy projekt lub udowodnić, że 
masz rację. Kieruj się teraz zdrowym roz-
sądkiem – nie można mieć wszystkiego.  
W sercowych sprawach możesz grać, licząc 
się z przegraną, albo spuścić trochę z tonu  
i ustąpić. Szansa na romantyczną randkę, 
nie przegap jej.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Masz wyczucie sytuacji 
i szczęście do pieniędzy. 
Skieruj swoją energię na 
osiągnięcie konkretne-
go celu. Awans, prestiż  

– wszystko jest w zasięgu ręki. Jeśli więc 
nie czujesz satysfakcji z wykonywanej pracy, 
spróbuj ją zmienić. Staraj się robić wraże-
nie osoby kompetentnej. Pamiętaj – sukces 
często zależy od drobiazgów. Odwrotnie  
w miłości. Nie planuj wszystkiego.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Do pracy ruszysz teraz z du-
żym entuzjazmem. Wygląda 
też na to, że masz wydatki  
i przydadzą Ci się każde do-
datkowe pieniądze. Pojawi 

się teraz ktoś, dla kogo warto będzie popisać 
się elegancją. Jeśli masz coś ważnego do 
załatwienia, nie zwlekaj, użyj po prostu swo-
jego uroku. Najbliższe dni ubarwi miłość. 
Pamiętaj jednak, że im mniej założeń, tym 
więcej luzu i tym więcej radości.

HUMOR
To nie naukowcy odkryli rozszcze-
pianie się atomu – to Chuck Norris 
postanowił kopnąć z półobrotu 
najmniejszą rzecz na świecie.

Teściowa przyjeżdża w odwiedziny do 
zięcia i córki. Drzwi otwiera zięć:
– O, mamusia! A mamusia na długo? 
– Na tak długo, aż wam się znudzę. 
– To mamusia nawet nie wejdzie?

Dwóch juhasów znalazło jeża i kłócą 
się o nazwę tego zwierzaka:
– To je iglok!
– To je spilok!
Przechodził tamtędy stary baca  
i usłyszał sprzeczkę. Podszedł  
i zawyrokował: – To nie je ani iglok, 
ani spilok. To je kolcok!

Horoskop 7 – 13 stycznia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Jowisz wszedł właśnie do 
Twojego znaku, przynosząc 
ze sobą mnóstwo energii  
i optymizmu. Inne planety 
też obdarzyły Cię szczodrze, 

zachęcam więc do uporządkowania intere-
sów i skoncentrowania się na planach, które 
dają Ci największą nadzieję na przyszłość. 
W sprawach sercowych też warto podnieść 
stawkę. Nie szukaj przelotnych miłostek, ale 
wielkiej, prawdziwej miłości.

Byk (21.04.-21.05.)
Realizuj swoje ambitne 
przedsięwzięcia –  nie 
cofaj się przed ryzykiem. 
Planety zabezpieczają 
Ci tyły. Możesz walczyć  

o lepsze stanowisko, upominać się o większe 
pieniądze. Działaj z rozmachem. Aby utrzy-
mać dobrą formę, znajdź codziennie chwilę 
na to, by robić to, co lubisz. Wycieczek do 
świata marzeń nie warto jednak robić w sa-
motności. Wybierzcie się tam razem.

Panna (24.08.-23.09.)
Zdecydowane zmiany na 
lepsze! Atmosfera w pracy 
zacznie sprzyjać energicz-
nym działaniom, pojawi się 
też niezły pomysł finansowy. 

Masz szansę na awans, podwyżkę. Jeśli usi-
łujesz zapomnieć o jakimś rozstaniu, rozglą-
daj się wokoło, bo wszystko wskazuje na to, 
że możesz oddać swoje serce w naprawdę 
dobre ręce. Masz kogoś? Szczęście właśnie 
wybiera się w Waszą stronę.

KALENDARIUM 7 – 11 stycznia
7 stycznia
1610 – Galileusz odkrył cztery naj-
większe księżyce Jowisza - nazwane 
później księżycami galileuszowymi. 
1785 – Francuz Jean-Pierre Blan-
chard i Amerykanin John Jeffries do-
konali pierwszego przelotu balonem 
nad Kanałem La Manche. 
1789 – Jerzy Waszyngton został 
wybrany pierwszym prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. 
1914 - Pierwszy statek przepłynął 
Kanał Panamski.
1953 – prezydent USA Harry Tru-
man ogłosił zbudowanie pierwszej 
bomby wodorowej.
1993 – Sejm przyjął tzw. ustawę 
aborcyjną. 
2007 – arcybiskup Stanisław Wiel-
gus zrezygnował z urzędu metropo-
lity warszawskiego
8 stycznia
1938 – w Katowicach aresztowano 
jednego z najgroźniejszych polskich 
przestępców międzywojennych, Ni-
kifora Maruszeczkę. 

1946 – odbyła się premiera „Zakaza-
nych piosenek”, pierwszego polskie-
go powojennego filmu.  
1959 – Charles de Gaulle został pre-
zydentem Francji.
9 stycznia
1349 – w Bazylei (Szwajcaria) spa-
lono żywcem w domach ok. 700 
Żydów, jako rzekomych sprawców 
epidemii dżumy. 
1431 – przed kościelnym sądem 
biskupim w Rouen (Francja) rozpo-
częły się przygotowania do procesu 
Joanny d’Arc.
1923 – początek strajku 50 tysięcy 
robotników przemysłu włókiennicze-
go w Łodzi, Bielsku i Białymstoku. 
1928 – powstała Liga Ochrony Przy-
rody. 
1966 – PRL odmówił wydania pasz-
portu kardynałowi Stefanowi Wy-
szyńskiemu. 
1969 – w Wielkiej Brytanii odbył 
się pierwszy lot prototypu pasażer-
skiego odrzutowca naddźwiękowego 
Concorde. 

2001 – wystartował chiński bezza-
łogowy statek kosmiczny Shenzhou 
2.
10 stycznia
1863 – w Londynie otwarto pierwszą 
na świecie linię metra.
1930 – Joe Labelle, amerykański 
traper, odkrył zniknięcie osady Eski-
mosów u brzegu jeziora Anjikuni. 
Zagadka ich zniknięcia do dziś nie 
została rozwiązana 
2009 – Tomasz Sikora jako pierwszy 
Polak w historii został liderem Pu-
charu Świata w biathlonie. 
11 stycznia
1787 – William Herschel odkrył  
2 księżyce Urana – Tytania i Obe-
ron.
1922 – po raz pierwszy zastosowa-
no hormon insulinę.
1940 – w Siedlcach zanotowano 
najniższą temperaturę dobową po-
wietrza w Polsce (-41 °C).

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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SURÓWKA Z KISZONEJ KAPUSTY

Składniki:

40 dkg kiszonej kapusty
2 jabłka
1 łyżeczka cukru
1 łyżeczka kminku
pół łyżeczki mielonego pieprzu 
3 łyżki oliwy

      Dla smakoszy

Kapusta kiszona

Sposób przyrządzenia:

Kapustę posiekać, jabłko zetrzeć na tarce (na dużych oczkach). Kmi-
nek zalać na kilka minut wrzątkiem i odedzić, dodać do kapusty, po-
dobnie jak pozostałe przyprawy. Polać oliwą, wymieszać. Odstawić 
na około pół godziny.

Zawiera bakterie kwasu 
mlekowego, które przywracając 
równowagę kwasowo-zasadową, 
korzystnie wpływają na �orę bak-
teryjną jelit. Kapusta usuwa też 
trujące produkty przemiany ma-
terii. 

Od stuleci znane są jej wła-

ściwości przeciwzapalne. Sok ze 
świeżej kapusty do dziś jest stoso-
wany w medycynie ludowej jako 
lek przy owrzodzeniach żołądka  
i dwunastnicy, a także przy sta-
nach zapalnych jelit i żylakach 
odbytu. Nie ma natomiast lepsze-
go środka zapobiegającego prze-

ziębieniom niż kiszona kapusta. 
To wpływ �tocydów, które potra-
�ą niszczyć nawet groźne wirusy  
i bakterie, jak gronkowiec złocisty 
czy prątki gruźlicy. Równie cenna 
jest witamina C. Kapusta kiszona 
zawiera znaczną ilość witaminy 
B12. Jest ona potrzebna do dobre-
go funkcjonowania mózgu i ner-
wów, wchłaniania żelaza, budowy 
czerwonych ciałek krwi, do wzro-
stu komórek oraz budowy tkanki 
kostnej. Kiszona kapusta jest też 
bogatym źródłem pridoksyny (wi-
taminy B6), bez której nie może 
odbywać się przemiana białek. 

(kucharz)

Jest tania i dostępna przez cały rok. Być może dlatego czę-
sto pozostaje niedoceniona. A dostarcza wielu cennych 
substancji.

MIĘSO PO ZBÓJNICKU

Składniki: 

1 kurczak lub 1 kg żeberek wędzonych 
kapusta kiszona
1 cebula
kminek
śmietana 30%
olej
sól
pieprz czarny i zielony marynowany
majeranek
papryka ostra
1,5 kostki bulionu
natka pietruszki

Sposób przyrządzenia: 

Kurczaka lub żeberka podsmażyć na oleju (drób wcześniej natrzeć 
solą i pieprzem). Podsmażyć również cebulę i wymieszać z kiszoną 
kapustą. Na tym ułożyć mięso. Zalać wszystko 2 szklankami bulionu. 
Przyprawić majerankiem, solą, pieprzem i papryką. Gotować około 
godziny, podlewając od czasu do czasu wodą. Na koniec dodać śmie-
tanę i marynowany pieprz oraz natkę.

SUDOKU
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Jedno ze zdjęć ze starej pocztówki najprawdopodobniej przedstawia budynek, Ê
w którym obecnie mieści się Szkoła Podstawowa nr 5 im. Jana Pawła II

Niestety, nie udało nam się znaleźć trzeciego budynku ze starej widokówki. 
Prosimy Czytelników, którzy wiedzą, gdzie znajdowała się ta kamienica,Ê

o kontakt z naszą redakcją. 

Polscy żołnierze z okresu wojny trzynastoletniej

Wiek XV to okres, w którym Rzeczypospolita kilkakrotnie zmagała się z Zakonem Krzy-
żackim. Ostatecznie Polska wygrała wojnę trzynastoletnią. Ziemia dobrzyńska, jako teren 
pogranicza, nie uniknęła strat w czasie tego konfliktu. 

      Lekcja historii

Wojna trzynastoletnia
     Było i jest

Anioł na ratuszu
Przedstawiamy pocztówkę z Lipna z czasów zaboru rosyj-
skiego. Widać na niej między innymi ratusz miejski. 

Jednym z zabytków Lipna jest 
ratusz na Placu Dekerta. Został 
on wybudowany po 1831 roku  
w stylu klasycystycznym. Co cie-
kawe, na wieży magistratu znajdu-
je się aniołek z datą 1878. Twórcą 
rzeźby był Jerzy Chałupiec, ojciec 
Apolonii, znanej bardziej jako 

Pola Negri. 
Zachęcamy mieszkańców 

miasta, aby na łamach naszego ty-
godnika prezentowali swoje stare 
zdjęcia ukazujące Lipno, Dobrzyń, 
Skępe i okolice. 

(Szyw)

Sprawował urząd kasztelana dobrzyńskiego i rypińskiego. 
Na sejmiku szlachta ziemi dobrzyńskiej wybrała go mar-
szałkiem.

      Postać

Andrzej Dziewanowski

W 1699 roku Andrzej Dzie-
wanowski został kasztelanem ry-
pińskim. Pięć lat później otrzy-
mał kasztelanię słońską, a w 1713 
roku dobrzyńską. 

W 1713 roku zwołał w Lipnie 
sejmik szlachty ziemi dobrzyń-
skiej. Został na nim wybrany 
marszałkiem. Na sejmiku uchwa-

lono nowy podatek na utrzyma-
nie wojska. Był marszałkiem sej-
mików w 1714 i 1715 roku. 

Szymon Wiśniewski

M. Krajewski, Słownik Biogra-
�czny ziemi dobrzyńskiej, Lipno 
1992 Herb Andrzeja Dziewanowskiego Ê

– Jastrzębiec

Po klęsce w wielkiej wojnie 
Zakon borykał się z wieloma pro-
blemami. Już w 1440 roku został 
utworzony Związek Pruski. Była to 
konfederacja szlachty i miast pru-
skich, skierowana przeciw Krzyża-
kom. Związek dążył do uzyskania 
wpływu na rządy w państwie oraz 
chciał przywilejów stanowych, 
podobnych do posiadanych przez 
szlachtę i mieszczaństwo w Pol-
sce. Związkowcy sprzeciwiali się 
dotychczasowemu monopolowi 
Zakonu Krzyżackiego w życiu poli-
tycznym i gospodarczym.

Na początku 1454 roku wybu-
chło powstanie przeciw Zakonowi. 
Mieszkańcy Torunia i Gdańska 
zniszczyli miejscowe zamki krzy-
żackie. Jan Bażyński, w imieniu 
związku, zwrócił się do króla Ka-
zimierza Jagiellończyka o przyłą-
czenie Prus do Polski. Monarcha 
wystawił akt inkorporacji, co ozna-
czało równocześnie wybuch wojny 
trzynastoletniej. 

Początek kon�iktu nie był jed-
nak sprzyjający dla Polski. Szlachta 
zażądała kolejnych przywilejów. 
Król musiał się ugiąć, aby móc 
prowadzić wojnę. Po satysfakcjo-
nujących dla szlachty decyzjach 
królewskich, ruszyła ona na twier-
dzę Chojnice. Niestety, bitwa ta za-
kończyła się klęską armii polskiej. 
Mimo liczebnej przewagi, pospolite 

ruszenie nie było w stanie pokonać 
zaciężnych wojsk krzyżackich. Po 
tej klęsce część Prus uprzedziła się 
do Korony. 

Król zdobył jednak pieniądze 
na dalsze działania. Polacy zwycię-
żyli na morzu w bitwie pod Born-
holmem oraz opłacili zaciężnych 
rycerzy w Malborku. Tym samym 
stolica krzyżacka znalazła się w pol-
skich rękach. Zamku strzegł sprzy-
jający Polsce Ulryk Czerwonka. 

Dopiero w 1562 roku doszło do 
starcia, które przeważyło losy kon-

�iktu na stronę Polski. W bitwie pod 
Świecinem armią polską dowodził 
Piotr Dunin. Krzyżacy zostali po-
konani. Również na morzu odnie-
śliśmy kolejny sukces. W bitwie na 
Zalewie Wiślanym połączone �oty 
Gdańska i Elbląga rozbiły �otę Za-
konu. Tym samym Polacy uzyskali 
olbrzymią przewagę w działaniach 
lądowych oraz absolutną domina-
cję w żegludze wiślanej i bałtyckiej. 
Krzyżacy przegrali wojnę, ponieważ 
nie byli w stanie opłacać zaciężnych 
żołnierzy. 

Po dwóch latach rokowań,  
w 1466 roku, podpisano w Toruniu 
pokój. Na jego mocy Rzeczypo-
spolita odzyskała Pomorze (Prusy 
Królewskie) oraz ziemię chełmiń-
ską. Reszta państwa zakonnego, ze 
stolicą w Królewcu, stała się len-
nem Polski. Tym samym ziemia 
dobrzyńska przestała być terenem 
pogranicza. 

W przyszłym numerze nasze-
go tygodnika przedstawimy więcej 
szczegółów dotyczących udziału 
szlachty ziemi dobrzyńskiej w woj-
nie trzynastoletniej. 

Szymon Wiśniewski

Po wojnie państwo zakonne stało się lennem Rzeczypospolitej
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     Forma

Wyskaczemy tłuszcz
Święta przyniosły nam mnóstwo pozytywnych wrażeń, 
spotkań z rodziną i, niestety, kilogramów tłuszczu. Co zro-
bić, by szybko wrócić do formy? Polecamy trening cardio,  
a konkretnie 10 minutowy trening polegający na skakaniu.

Zamrożony bark charakte-
ryzuje się bólem oraz utratą ru-
chowości ramienia. Dolegliwość 
ta dotyka 2% społeczeństwa, bez 
względu na płeć. Najbardziej na-
rażeni są pacjenci w wieku od 40-
60 lat. Choroba w Polsce nie jest 
zbyt znana. Inaczej jest na przy-
kład za oceanem, gdzie powstają 
nawet książki, które zawierają 
porady, ćwiczenia i podpowiedzi, 
jak uchronić się przed schorze-
niem.

Przyczyny

Przyczyny występowania 
zimnego ramienia nie są nam do 

Do ćwiczenia potrzebna nam 
będzie tylko skakanka, którą kła-
dziemy na dywanie tak, by tworzy-
ła linię prostą. 

UWAGA: rezultat treningu 
będzie lepszy, jeśli do ćwiczeń do-
łączymy pracę rąk. Jeśli w czasie 
treningu dojdziesz do wniosku, 
że to kres twoich możliwości, zrób 

sobie przerwę lub wróć do ćwicze-
nia nr 1. 

Wykonywanie tego treningu 
cardio 10-15 minut każdego dnia 
spowoduje polepszenie samopo-
czucie, wzrost wydolności oraz 
utratę sporej liczby kalorii.

Tekst i infogra�ka 

Piotr Wołyński

     Choroby

Zamrożony bark
Jeśli doskwiera ci silny ból w okolicach barku, który uniemożliwia swobodne ruchy ręki, 
oznacza to, że możesz cierpieć na tzw. „zamrożony bark” – chorobę, która mimo że nie-
groźna, może dać się we znaki każdemu.

końca znane. Do choroby może 
nas doprowadzić każda kontuzja 
barku. Czasami problem pojawia 
się po długotrwałym usztywnie-
niu ramienia np. w gipsie po zła-
maniach. Choroba polega na ob-
kurczeniu torebki stawowej (inna 
nazwa to „obkurczające zapale-
nie torebki stawowej”, po łacinie 
„capsulitis adhesiva”), z jej znacz-
nym pogrubieniem, co powodu-
je zmniejszenie objętości stawu  
i znaczne ograniczenie ruchu  
w stawie ramienno-łopatkowym. 

Symptomy

Ból charakteryzujący zimny 

bark jest przytępiony, lecz silny. 
Nasila się w przypadku próby ru-
chu ramieniem. Odczuwany jest 
również w czasie, gdy inna osoba 
próbuje poruszyć ręką chorego 
pacjenta. Źródło bólu zlokalizo-
wane jest najczęściej po zewnętrz-
nej stronie barku. 

Etapy choroby

Niektórzy lekarze wyróżniają 
trzy fazy przebiegu schorzenia.

Faza pierwsza – „faza zama-
rzania” – pacjent odczuwa lekki 
ból w barku. Wraz z jego wzmac-
nianiem maleje ruchomość bar-
ku.

Faza druga – „faza zamarz-
nięcia” – podczas niej ból nasila 
się już w mniejszym stopniu, lecz 
ograniczenie ruchomości stawu 
nadal pozostaje. Faza ta trwać 
może od 4-9 miesięcy.

Faza trzecia – faza „rozma-
rzania” – w czasie której ramię 
stopniowo wraca do normalnego 
stanu. Ta część choroby trwać 
może od pięciu do nawet 26 mie-
sięcy. 

Leczenie

Zamrożony bark ma to do 
siebie, że z czasem sam zanika. 
Jednak zdarzały się już przy-
padki, w których wychodze-
nie z choroby trwało dwa lub 
trzy lata. Leczenie skupia się na 
uśmierzeniu bólu oraz przywra-
caniu ruchomości barku. Aby 
zachować bark w czasie choroby  
w dobrej kondycji, pacjent wy-
konuje ćwiczenia. Czasami do 
uśmierzenia bólu stosuje się rów-
nież gorące okłady.

Powyżej 90 procent przypad-
ków reaguje pozytywnie na pro-
stą terapię opartą na ćwiczeniach 
oraz środkach przeciwbólowych. 
Czasami staw nie wraca do stanu 
sprzed choroby nawet po kilku 
latach. Wtedy zaleca się zabieg 
operacyjny.

Piotr WołyńskiSilny ból i brak swobody w poruszaniu ręką to podstawowe objawy choroby

Lokalizacja źródła bólu w barku

W chorobie pomagają odpowiednie ćwiczenia

Książka wydana specjalnie dla ludzi cierpiących na zamrożony bark
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Marika ze swoją włocławską formacją taneczną „Top Freak Crew”

      Pasja

Taniec to jej życie
Od dziecka zakochana w tańcu. Instruktorka w Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie. 
Trener włocławskiej formacji „Top Freak Crew”. Z Mariką Powietrzyńską rozmawiał Mar-
cin Jaworski.

– Od kiedy zajmujesz się tań-

cem i kto był Twoim pierwszym na-

uczycielem? 

– Przygoda z tańcem zaczęła 
się, gdy miałam pięć lat. Wtedy 
moja babcia i rodzice zabrali mnie 
na pierwsze próby zespołu folk-
lorystycznego „Senior Kujawy”, 
którym od kilkunastu lat kieruje 
moja babcia Klara Powietrzyńska. 
Pomimo tego że był to zespół eme-
rytów, od początku zaszczepili oni 
we mnie miłość do sceny, bo wów-
czas bardziej intrygowało mnie 
śpiewanie i w tym się spełniałam, 
startując w przeróżnych konkur-
sach, zaczynając od powiatowych, 
kończąc na ogólnopolskich,  któ-
rych nierzadko byłam laureatką. 
Następnie w szkole miałam stycz-
ność z tańcem towarzyskim, bo 
był moim obowiązkowym przed-
miotem. Wiem, że to jest dziw-
ne, ale uczęszczałam do szkoły 
katolickiej, dlatego oprócz języka 
łacińskiego, również takim nie-
spotykanym przedmiotem był ta-
niec. Uczyła mnie go pani Elżbieta 
Górecka, która aktualnie jest moją 
szefową, i tak naprawdę to ona za-
uważyła moje zdolności i zaprosi-
ła mnie do swojej szkoły na zajęcia  
z tańca nowoczesnego. Poszłam 
tam z wielkim podekscytowaniem 
i zaciekawieniem. I tak się wszyst-
ko zaczęło. Miałam wówczas kil-
ku trenerów, którzy zmieniali się, 
wraz ze zmianą klas zaawanso-
wania. Tra�łam do grupy tańca 
nowoczesnego „Show Dance” i to 
właśnie z tą grupą pojechałam na 
pierwszy swój turniej. Tańczyli-
śmy w kategoriach freestyle, łącząc 
style: disco dance, funky, hip-hop. 
Następnie, gdy miałam około 15 
lat, zaintrygował mnie hip-hop. 
Wraz z moimi znajomymi odłą-
czyłam się od grupy i zaczęliśmy 
sami uczyć się hip-hopu, podpa-
trując różne zespoły i solistów. 
Spodobało mi się to tak bardzo, że 
pozostałam przy tym stylu do tej 
pory, oczywiście rozwijając swoje 
umiejętności na różnych warsz-
tatach, które odbywają się w całej 
Polsce.

– Od kogo nauczyłaś się naj-

więcej? 
– Myślę, że starałam się od 

każdego „wyciągnąć” jak najwię-
cej. Każdy mój trener miał zu-
pełnie inną wizję i czego innego 
wymagał, dlatego starałam się to 
wypośrodkować i spożytkować to 
jak najkorzystniej dla mnie.

– Twoje największe sukcesy? 
– Jeśli chodzi o sukcesy ta-

neczne, głównie na turniejach, to 
startowałam w wielu i z różnym 
skutkiem. Raz się wygrywało, raz 
przegrywało, bo jest to normalne 

w życiu. Jednak myślę, że chyba na-
wet te porażki dały mi więcej zde-
terminowania i więcej wniosły do 
życia tanecznego niż zwycięstwa.  
A jeśli chodzi o sukcesy zawodowe 
i prowadzenie zajęć, to niezmiernie 
jestem dumna z moich podopiecz-
nych, którzy po niedługim okresie 
trenowania zajmują czołowe miej-
sca na turniejach ogólnopolskich. 
Kiedyś myślałam, że nie jestem  
w stanie doprowadzić młodych lu-
dzi do takiego poziomu, który po-
zwalałby na zdobywanie podium, 
ale teraz ten fakt niezmiernie mnie 
motywuje do kolejnych działań. 
Poza tym ogromnie wiele satys-
fakcji przynosi mi to, że tak wiele 
osób uczy się ode mnie, nie tylko 
w Lipnie, ale także we Włocławku, 
i są to dzieci od trzeciego roku ży-
cia, poprzez dzieci z podstawówki, 
gimnazjum, liceum. Niezmiernie 
mnie to cieszy. I nadal z chęcią 
przyjmę każdego, kto chce uczyć 
się tańczyć.

– Co sądzisz o młodych tancer-

zach z naszego miasta? 

– Myślę, że – tak jak wszędzie 
– jest bardzo dużo dzieci i mło-
dzieży uzdolnionych tanecznie, 
tylko często bywa tak, że spoty-
kają nieodpowiednich ludzi na 
swojej drodze, którzy nie potra�ą 
tego czegoś w nich dostrzec. Jeśli 
chodzi o Lipno, postanowiłam po-
stawić na dzieci w wieku od 7 do 
12 lat, bo takich mam najwięcej. 
Utworzyłam formację dziecięcą, 
którą mam zamiar przygotować 
do turniejów hip-hopowych. Nie 
oznacza to, że zaniedbuję pozosta-
łych. Mam pod swoją opieką dzieci  
4–, 5–, 6–letnie, które znakomi-
cie się rozwijają i już widzę kilka 
małych talentów. Także młodzie-
ży powyżej 12 roku życia, z którą 
świetnie bawię się na treningach, 
staram się przekazać jak najwię-
cej mojej wiedzy. Wiem, że z tym 
wiążą się bardzo często ciężkie 
treningi, na których można dostać 
w kość, ale moje doświadczenie 
wskazuje, że ciężka praca się opła-
ca.

– Wzorujesz się na kimś czy 

masz swój indywidualny styl? 

– Oczywiście mam swoje au-
torytety taneczne, które zawsze mi 
imponowały. Ale, moim zdaniem, 
taniec jest taką dyscypliną, w któ-
rej trzeba mieć swój styl, aby móc 
się wyróżniać. Wiadomo, że trzeba 
się uczyć od kogoś, powtarzać za 
kimś choreogra�ę, kroki, ale nale-
ży wkładać w wykonanie samego 
siebie. Zawsze trzeba dodać kawa-
łek swojego serca. Tak jak dosko-
nały pianista wygrywa mazurki 
Chopina, tak i tancerz powtarza 
pewne schematy, ale wkłada w nie 

swój talent.
– Czy są jakieś �gury tanecz-

ne, które sprawiają Ci jakikolwiek 

kłopot? 
– Jest wiele takich �gur! Nie-

stety, nikt się tancerzem nie uro-
dził, można posiadać większe lub 
mniejsze predyspozycje do tańca, 
ale sukces opiera się na ciężkiej 
pracy, którą ja czasami zaniedbuję. 
Ale nie wynika to z mojego leni-
stwa, ale z braku czasu.

– Jakieś marzenie związane  

z tańcem? 

– Jest ich bardzo wiele. Chcia-
łabym przede wszystkim rozwi-
jać się w tańcu i mieć możliwość 
współpracy z wieloma wybitnymi 
choreografami. Jednak, póki co, 
na razie muszę skupić się na swo-
ich studiach. Po skończeniu ak-
tualnych (�lologia polska UMK – 

red.), bardzo chciałabym udać się 
na jakieś studia związane z tańcem. 
Marzy mi się nauka za granicą, na 
przykład w Wielkiej Brytanii, ale 
aktualnie jest to niemożliwe do 
zrealizowania. Na pewno chciała-
bym kiedyś otworzyć swoją szkołę 
tańca, ale to jeszcze nie teraz. A ta-
kim bieżącym marzeniem jest to, 
aby nadal tak dobrze układała mi 
się współpraca z moimi zespoła-
mi, i aby ich członkowie ciągle tak 
dobrze bawili się tym, co robią, bo 
widać, że taniec jest częścią ich sa-
mych.

– Czy czujesz tremę przed wy-

stępami? I jak się do nich przygoto-

wujesz? 
– Trema jest zawsze przed 

każdym występem, ale to doda-
je smaczku. Adrenalina wpływa 
na wykrzesanie większej energii 
podczas występu. Do występów 
zazwyczaj nie mam czasu się przy-
gotować, jeśli tańczę solo, to w 99 
proc. przypadków jest to totalna 
improwizacja, gdyż zawsze jestem 
bardziej pochłonięta, aby przygo-
tować moje dzieciaczki, i młodzież, 
wówczas zostaje niewiele czasu na 
jakiekolwiek przygotowania. Cza-
sami tylko obmyślam w głowie, co 

ewentualnie mogę do danej muzy-
ki zaprezentować.

– Ile czasu poświęcasz na tre-

ningi i co robisz, aby pozostać  

w dobrej formie?

– Treningi mam codziennie, 
zazwyczaj po ok. 5-6 godzin, z tego 
względu, że pracuję w Lipnie i we 
Włocławku. Z kolei każdą sobo-
tę i niedzielę spędzam na uczelni, 
choć ciężko mi wysiedzieć na wy-
kładach, bo rozpiera mnie energia. 
Staram się jak najwięcej tańczyć, 
ale niekiedy zmęczenie daje się we 
znaki. Wtedy muszę zrobić kilka 
dni przerwy, jak na przykład teraz, 
w czasie świąt to bardzo dobrze mi 
robi. Ale długo bez tańca wytrzy-
mać nie mogę. Gdy słyszę muzykę, 
nogi same się rwa do tańca. A poza 
tym nie robię nic niezwykłego, aby 
być w formie. Niekiedy chodzę na 
siłownię, ale zazwyczaj wystarczają 
mi cztery godziny aerobiku w tygo-
dniu, który prowadzę w MCK.

– Czego można życzyć Ci na ten 

Nowy Rok? 

– Na pewno wiele sił, dużo 
zdrowia , mało kontuzji oraz wiecz-
nej pogody ducha, a reszta, dzięki 
ciężkiej pracy, przyjdzie z czasem.

Marcin Jaworski

Marika (z lewej) jest zawsze pełna energii
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